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ZRA zmienia kierunek handlu zagranicznego

Ożywione rozmowy gospodarcze 
w krajach arabskich

W czwartek wieczorem przybyła do Kairu bułgarska dele­
gacja rządowa, której przewodniczy wicepremier LRB, Ły- 
czpzar Awramow. W skład delegacji wchodzą wiceministro­
wie spraw zagranicznych i handlu zagranicznego.
Po złożeniu wizyty w ZRA 

delegacja odwiedzi inne kraje 
arabskie. Celem tej podróży 
jest przeprowadzenie rozmów 
z przedstawicielami rządów 
krajów arabskich w sprawie 
rozszerzenia współpracy poli­
tycznej i gospodarczej.

*
W czwartek wieczorem pod­

pisana została w Kairze umo­
wa o współpracy gospodarczej 
i handlowej między ZRA i Ira­
kiem. Umowa przewiduje znie 
sienie taryf celnych między 
obu krajami oraz zwiększenie 
wymiany handlowej z 3,75 min 
funtów egipskich do 14 min 
rocznie. Dla turystów ze ZRA 
i Iraku, przewiduje się znacz­
ne ułatwienia.

Dokument ten podkreśla m. 
in., że w celu umocnienia 
wspólnej walki Arabów obie 
strony postanowiły zmienić 
kierunki swego handlu zagra­
nicznego. Chodzi o to, aby roz­
wijać kontakty handlowe z 
bratnimi krajami arabskimi o- 
raz z krajami zaprzyjaźniony­
mi, które poparły słuszną wal­
kę państw arabskich.

*
Algierski konsul w Lille, Ali 

Salah, odwiedził w czwartek 
w towarzystwie dziennikarzy, 
17 rannych podczas agresji iz­
raelskiej Syryjczyków, którzy 
przebywają w szpitalu w Lille.

Sekretarz KP Izraela 
w Moskwie

Jak podaje agencja TASS, 
na zaproszenie KC KPZR 
przybył do Moskwy sekretarz 
Biura Politycznego Komuni­
stycznej Partii Izraela, Meir 
Wilner. (PAP)

Porażka polskich piłkarzy

ZSRR - Polska PO
Rozegrane w piątek na stadio­

nie olimpijskim we Wrocławiu 
pierwsze spotkanie międzypań­
stwowe z cyklu eliminacji olim­
pijskich między Polską a ZSRR 
zakończyło się zwycięstwem ra­
dzieckich piłkarzy 1:0 (0:0). Strzel 
cem zwycięskiej bramki był Czi- 
slenko w 59 min.

Pojedynek polskich piłkarzy i 
radzieckich rozegrany został w 
czasie potwornego wprost upału. 
W takich warunkach trudno było 
oczekiwać, aby któraś z drużyn 
zademonstrowała jakąś błyskotli­
wą grę. Polscy piłkarze rozpoczęli 
mecz z dużym impetem i przez 
pierwsze 45 min. gry byli zespo­
łem lepszym. W tym okresie dru­
żynie radzieckiej udało się oddać 
zaledwie jeden celny strzał na 
naszą bramkę, podczas gdy Po­
lacy strzelili celnie trzy razy. 
Bramkarze byli jednak nieza­
wodni i piłka ani razu nie zna­
lazła się w siatce. Najlepszymi 
formacjami w obydwu zespołach 
były linie obronne. Szczególnie 
dobrze spisywał się polski blok 
defensywny, który zupełnie unie­
ruchomił renomowanych zawod­
ników radzieckich.

Po dobrej grze polskiego zespo­
łu w pierwszej połowie meczu, po 
przerwie obraz na boisku uległ 
całkowitej zmianie. Inicjatywę 
przejęli piłkarze radzieccy. Przy­
spieszyli oni tempo, a zmęczeni 
atakami w pierwszej połowie Po­
lacy, wyraźnie nie mogli w tym 
okresie gry dorównać przeciwni­
kowi Przewaga drużyny radziec­
kiej trwała od 45 do 70 min. U- 
wieńczona ona została zdobyciem 
bramki przez Czislenkę. Potem 
zespół radziecki wyraźnie zwol­
nił tempo, chcąc utrzymać wynik 
do końca. Inicjatywę znów prze­
jęli Polacy, ale nie potrafili strze­
lić wyrównującej bramki, (o. t.)

POLKI BEZKONKURENCYJNE

Olbrzymim sukcesem polskich 
zawodniczek zakończyły się łucz­
nicze mistrzostwa świata w 
Amersfoort. Według nieoficjal­
nych wyników tytuł absolutnej 
mistrzyni świata i złoty medal w 
wieloboju zdobyła Maria Mą- 
czyńska. Srebrną medalistką zo­
stała Zofia Piskorek, a brązową — 
trzecia Polka, Irena Szydłowska. 
Polki zdobyły także mistrzostwo 
świata w klasyfikacji drużyno­
wej, wyprzedzając zespół USA.

(t)

W celu wyrażenia swoich przy 
jacielskich uczuć dla ludu sy­
ryjskiego, rząd francuski za­
proponował rządowi syryjskie­
mu, że przyjmie na leczenie we 
Francji rannych podczas agre­
sji. Zaproszenie sugerowało 
szczególnie, że mogą to być po 
parzeni napalmem. Wśród 17 
rannych znajduje się 4 Syryj­
czyków cierpiących właśnie 
na skutek poparzeń napalmo­
wych.

Wzruszające dowody sympa­
tii dla rannych okazali na wia 
domość o ich przybyciu liczni 
mieszkający we Francji Ara­
bowie, którzy przyjeżdżali z 
odległych miast, aby spotkać 
się z nimi i wręczyć im poda­
runki. (PAP)

Wojenna edukacja dzieci wlainam&kick
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X-Secie Lotnictwa Operacyjnego
Jak nas poinformował szef Zarządu Politycznego Dowódz 

twa Lotnictwa Operacyjnego płk. A. Zyto wszystkie jedno­
stki DLO przygotowują się do jubileuszu X-lecia. Uroczy­
stości te zostaną połączone ze Świętem Lotnictwa.
Od pierwszych dni sierpnia 

oficerowie lotnictwa spotykać 
się będą z młodzieżą na obo­
zach harcerskich i młodzieżo­
wych, zapoznawać ją z histo­
rią, tradycjami oraz życiem 
dzisiejszego lotnictwa. W Klu 
bie Garnizonowym przygoto­
wano wystawę pokazującą do­
robek publicystyczny i nau­
kowych pracowników Lotnic­
twa Operacyjnego. 26 sierpnia 
odbędzie się akademia w Ope 
rze. Następnego dnia w nie­
dzielę 27 na lotnisku — duża 
impreza. Rozpoczną ją o godz. 
14 występy: reprezentacyjnego 
zespołu Lotnictwa — „Eska­
dra” oraz Lotnictwa Operacyj 
nego „Skrzydlaty Koncert”. Ó 
godz. 16 lotnicy Aeroklubów 
zademonstrują pokaz pilotażu 
akrobatycznego na maszynach 
silnikowych oraz na szybow­
cach. Na zakończenie tej czę­
ści odbędą się grupowe skoki 
spadochronowe wykonane 
przez najlepszych polskich 
skoczków.

Lotnicy wojskowi swój 
kunszt pokażą na samolocie 
„Iskra” maszynie odrzutowej 
produkcji polskiej oraz na sa­
molocie o szybkości naddźwię- 
kowej. Tę część zakćńczy wiel 
ka operacja bombardowania 
celu przeprowadzona przez 
bombowce nurkujące. Na lotni 
sku dostępna dla publiczno­
ści będzie wystawa sprzętu 
'otniczego. (jk)

Japońska ofensywa
Japonia zamierza podjąć w dru­

giej połowie bieżącego roku fi­
nansowego (od października br. 
do marca 1968) potężną ofensywę 
w dziedzinie eksportu stali.

WIELKOPOLSKI
Sam Johnson przyznaje

Rozruchy murzyńskie 

spowodowała bieda i zacofanie
Prezydent USA — Johnson wygłosił w czwartek wieczo­

rem przemówienie telewizyjne do narodu amerykańskiego 
w związku z rozruchami murzyńskimi. W przemówieniu tym 
sprecyzował on kilka „nowych zaleceń” w kwestii murzyń­
skiej, które w jego mniemaniu mają zapobiec rozszerzaniu 
się epidemii zajść murzyńskich.

Żyjace pod groźbą 
amerykańskich 

bomb niszczących 
miasta i wsie — 
dzieci wietnamskie 
oddają swe wątle 
siły w służbie naro­
du. Uczą się gorli­
wie, mimo trudnych 
warunków i nalo­
tów przerywających 
niejednokrotnie lek­
cje, pomagają, jak 
mogą, swym star­
szym braciom - żoł­
nierzom. Na zdję­
ciu: Mali chłopcy 
dostarczają amuni­
cję oddziałom obro­
ny przeciwlotniczej, 
w prowincji Quang 

Binh.
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Pomoc dla uchodźców 
arabskich

Dyrektor generalny Organizacji 
Narodów Zjednoczonych do spraw 
wyżywienia i rolnictwa FAO. B. 
R. Sen. wydał w Diatek decyzje 
w sprawie nomocv dla 35 tys. u- 
chodźców. ofiar agresji Izraela. 
orzebvwaiacvch obecnie na tery­
torium Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej. Pomoc obejmuje orze- 
de wszystkim artykuły żywnościo 
we.

Szwecja w EWG?
Szwecja wystąpiła w piątek ofi­

cjalnie w sprawie przystąpienia 
do Europejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej EWG Szweda domaga sie 
jednak zwolnienia od pewnych o- 
bowiazków wvpłvwaiacvch z po­
stanowień traktatu rzymskiego

Wyrok w procesie 
ludobójców

Sąd przysięgłych w Darmstadt 
wydał w piątek wyrok w toczą­
cym sie od 9 miesięcy procesie 
przeciwko 6 zbrodniczym SS-ma- 
nom. którzy w okresie okupacji 
hitlerowskiej dokonywali maso­
wych morderstw ludności żydow­
skiej w Kołomv1i na terenie za­
chodniej Ukrainy.

Na karę dożywotniego wiezienia 
został skazany b. SS-hauptschar- 
fuehrer Gerhard Goede.

W obronie Czombego
Senator demokratyczny ze stanu 

Ohio. Lausche. zażądał w prze­
mówieniu wygłoszonym w czwar­
tek w senacie ażebv Stany Zjed­
noczone podjęły wszelkie koniecz 
ne kroki dla uratowania Czombe­
go. Senator podkreślił, że Czombe 
1est ..oddanym przyjacielem Sta­
nów Zjednoczonych”.

Przede wszystkim należy się 
modlić. Oto pierwsze zalecenie 
Johnsona. Dlatego proklamo­
wał on najbliższą niedzielę 
dniem modłów o „spokój i po­
jednanie”.

Trzeba przeszkolić członków 
gwardii narodowej, by spro­
stali nowym zadaniom związa­
nym z koniecznością uśmie­
rzania zamieszek na tle raso­
wym — oto drugie zalecenie 
Johnsona. W tym celu polecił 
on sekretarzowi obrony Mc- 
Namarze opracowanie nowych 
wytycznych szkolenia bojowe­
go członków gwardii narodo­
wej.

Jednocześnie w swym prze­
mówieniu prezydent Johnson 
przyznał, że dotychczasowe 
próby rozwiązania kwestii mu­
rzyńskiej w Stanach Zjedno­
czonych nie dały rezultatu, że 
w Izbie Reprezentantów nie 
udało się przeforsować ustaw 
na mocy których chociaż częś­
ciowo ulżono by doli biednej 
ludności murzyńskiej.

*
W Detroit nadal daleko do 

spokoju. Gubernator stanu Mi­
chigan— Romney po czasowym 
uchyleniu znów wydał zarzą­
dzenie o kontynuowaniu stanu 
wyjątkowego i wprowadzeniu 
godziny policyjnej w Detroit 
od godz. 9 wieczór do 5.30 
rano. Godzina ta nie jest prze­
strzegana. Jak donosi kores­
pondent Reutera całą ubiegłą 
noc rozlegały się poiedyncze 
strzałv snajperów, a żołnierze 
gwardii narodowej i policjanci

Umowa kredytowa 
miedzy Polską a ZRA
Jak donosił korespondent 

PAP 27 lipca późnym wieczo­
rem podpisano w Kairze pro 
tokół dotyczący głównych za­
sad umowy kredytowej, któ­
ra . ma być wkrótce zawarta 
między Polską a Zjednoczoną 
Republiką Arabską.

Umowa kredytowa dotyczy 
dostaw polskich maszyn i 
urządzeń oraz niektórych ar­
tykułów żywnościowych i su­
rowców których potrzebuje 
gospodarka egipska. (PAP)

Premier Czechosłowacji 
przyjął iwstra T. Miki
Premier Czechosłowacji J. 

Lenart przyjął w piątek mi­
nistra spraw zagranicznych 
Japonii T. Miki, który przy­
był 27 bm. z oficjalną wizytą 
do Pragi.

Katastrofalne ulewy 
w Pakistanie

Z Karaczi donoszą, że to mia 
sto razem z przyległym okrę­
giem uznano za teren nawie­
dzony klęską żywiołową po 72- 
godzinnych ulewnych desz­
czach, wskutek których zginę­
ło 26 ludzi, a 100 tysięcy pozo­
stało bez dachu nad głową. 
Przystąpiono do przymuso­
wych szczepień w obawie 
przed epidemiami. (PAP)
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przeszukiwali niektóre domy i 
oświetlali ulice reflektorami. 
W Detroit nadal stacjonuje 
4.700 skoczków spadochrono­
wych i 6 tys. żołnierzy regular­
nych wojsk federalnych.

Mimo kategorycznego w to­
nie przemówienia prezydenta 
Johnsona, który stwierdził, że 
rozruchy muszą być zahamo­
wane „szybko, definitywnie i 
na zawsze” informacje nadcho 
dzące z wielu miast amery­
kańskich mówią o coraz to no­
wych gwałtownych wystąpie­
niach ludności murzyńskiej. 
Największe napięcie występu­
je w Filadelfii. W mieście tym 
ogłoszono stan wyjątkowy, 
który upoważnia policję do 
aresztowania każdej ponad 
dwunastoosobowej grupy lu­
dzi. Do zaburzeń, których roz­
miary nie są jeszcze znane 
doszło między innymi w ośrod 
kach miejskich stanów Nowy 
Jork, Maryland, Connecticut, 
Indiana i Kalifornia.

Specjalna komisja dorad­
ców do spraw niepokojów spo 
łecznych, której utworzenie 
prezydent zapowiedział w 
swym przemówieniu, ma ze­
brać się w nadchodzącą sobotę 
w Białym Domu na pierwsze 
posiedzenie. (PAP)

W Wietnamie

Amerykańscy „Marines“ zaatakowali 
strefę zdemihtaryzowaną

W czwartek Demokratyczna Republika Wietnamu znów 
była obiektem terrorystycznych bombardowań. Piraci po­
wietrzni USA atakowali samochody ciężarowe na drogach, 
linie kolejowe, mosty i przybrzeżne szlaki żeglugowe.
Na zachód od Hanoi, jak 

wynika z doniesień agencji 
zachodnich, doszło w czwartek 
do walki powietrznej. Poprze­
dnią bitwę powietrzną z samo 
lotami wroga piloci DRW sto 
czyli w dniu 21 lipca.

*
W Wietnamie Południowym 

doszło do kolejnej pomyłki. 
Artyleria amerykańska ostrze 
lała pozycje swych wojsk w od 
ległości 20 km na północny za­
chód od Bong Son. Dwóch 
żołnierzy USA zginęło, a 16 
zostało rannych.

W czwartek w sektorze Cai 
Lay w prowincji Dinh Tuong 
doszło do walk między oddzia­
łami partyzantów a wojska­
mi reżimowymi. Właśnie na 
tamtych terenach — w odleg­
łości 90 km na południowy 
zachód od Sajgonu partyzanci 
opanowali odcinek drogi łą­
czącej stolicę Wietnamu Po­
łudniowego z deltą Mekongu 
paraliżując całkowicie ruch 
na tej trasie.

*
Korespondent agencji Fran­

ce Presse donosi z Hanoi, że 
w piątek rano w stolicy DRW 
ogłoszono pierwszy od ostat­
niej niedzieli alarm przeciw­
lotniczy. Trwał on 15 minut. 
W Hanoi słychać było głuche 
eksplozje bomb. Nie wiadomo, 
jakie obiekty bombardowali 
Amerykanie.

♦
W piątek rano jednostki a- 

merykańskiej piechoty mor­
skiej wtargnęły do południo­
wej części strefy zdemilitary- 
zowanej, dzielącej Wietnam 
nołudniowy od północnego. 
Donosi o tym sajgoński kores­
pondent AP, powołując się na 
informacje amerykańskiego 
dowództwa wojskowego. Atak

W sprawie Berlina zachodniego

Apel ZSRR 
do mocarstw zachodnich
Ambasador Związku Radzie 

ckiego w NRD, P. Abrasimow, 
wystosował do ambasadorów 
Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Francji w Niem 
czech zachodnich listy prote­
stujące przeciwko opracowy­
waniu przez władze miejskie 
Berlina zachodniego, w ścis 
łym współdziałaniu z rządem 
NRF, projektów aktów ustawo 
dawczych w sprawie tzw. „o- 
brony cywilnej”, -w gruncie rze 
czy kopiujących projekty u- 
staw o stanie nadzwyczaj nym 
w NRF.

Senat Berlina zachodniego — 
stwierdza się w listach — ze 
zrozumiałych przyczyn ukrywa 
przed społeczeństwem treść 
przygotowywanych antykonsty 
tucyjnych aktów. Jednakże je­
śli sądzić z dostępnych danych, 
chodzi o próbę rozciągnięcia na 
Berlin zachodni antydemokra­
tycznego ustawodawstwa nad­
zwyczajnego NRF, włączenia 
miasta do prowadzonych w 
Niemczech zachodnich przygo­
towań wojennych, stworzenia 
podstaw prawnych do ograni­
czenia praw i swobód zachod- 
nioniemieckich partii, organiza 
cji społecznych, związkowych 
i młodzieżowych, a także poje 
dyńczych obywateli oraz usta­
nowienia kontroli politycznej 
nad nimi.

Ambasador radziecki zwra­
cał uwagę, że dopuszczalne jest 
wprowadzanie i stosowanie w 
Berlinie zachodnim jakichkol­
wiek ustaw czy rozporządzeń 
sprzecznych z układem pocz­
damskim.

Jest rzeczą oczywistą, że 
próby wciągania Berlina za­
chodniego do systemu ustawo­
dawstwa nadzwyczajnego 
NRF są nie ,do pogodzenia z 
międzynarodowym statusem te 
go miasta jako odrębnej jedno 

xstki politycznej i są sprzeczne 
z interesami utrzymania poko­
ju i spokoju w tej części Euro 
py. (PAP) 

nastąpił w okolicach bazy 
amerykańskiej Con Thien, a 
jego celem jest zniszczenie sta 
nowisk artylerii partyzan­
ckiej, która ostrzelała w czwar 
tek pozycje amerykańskie.

Agencje zwracają uwagę, że 
jest to pierwszy od dwóch 
miesięcy atak wojsk USA na 
strefę zdemilitaryzowaną.

*
Północnowietnamska agen­

cja VNA donosi, że w dniach 
25 i 26 bm. siły zbrojne DRW 
w prowincji Nghe An, Vinh 
Linh i Ha Tinh zestrzeliły trzy 
odrzutowce amerykańskie.

W ten sposób do dnia*26 bm. 
nad terytorium DRW zestrze­
lono łącznie 2128 samolotów 
amerykańskich. (PAP)

Problem terrorystów 

z Górnej Adygi

Oświadczenie Aldo Moro
W izbie niższej parlamentu 

w debacie na temat sytuacji w 
Górnej Adydze zabrał m. in. 
głos premier Włoch Aldo Mo­
ro. Przemówienie jego byłopeł 
ne krytyki pod adresem rządu 
austriackiego. Aldo Moro 
ostrzegł Wiedeń, że Włochy 
mogą zerwać stosunki dyplo­
matyczne z Austrią w wypad­
ku „nadzwyczajnych wyda­
rzeń” wywołanych grasowa­
niem terrorystów neohitlerow 
skich w Górnej Adydze do­
kąd przedostają się z teryto­
rium Austrii. ■

Znaczną część swego prze­
mówienia poświęcił premier 
Moro rokowaniom z Austrią 
dla wyjaśnienia sytuacji miesz 
kańców Górnej Adygi. (PAP)



Amerykańskie rakiety 
dla marynarki NRF

Niszczyciele rakietowe budo 
wane obecnie w stoczniach 
USA dla zachodnioniemiec- 
kiej marynarki wojennej zo- 

• staną wyposażone w najnow­
sze rakiety amerykańskie 
„Standard a-l’, które mogą 
„dosięgnąć celu w powietrzu, 
na lądzie i na wodzie” — pi­
sze zachodnioniemiecki dzien­
nik „Die Welt”.

Według informacji innego 
dziennika, „Frankfurter Rund 
schau”, dowództwo marynar­
ki wojennej NRF opracowało 
także plany budowy 10 kor­
wet wyposażonych w system 
rakietowy „Tartar” oraz 20 
szybkich kutrów rakietowych.

PAP

Premier Iranu 
zakończył wizytę w ZSRR

Premier Iranu Howejda za­
kończył wizytę oficjalną w 
Związku Radzieckim i powró 
cił do kraju. Odwiedził, on 
Moskwę i Leningrad oraz prze 
bywał na południowym wy­
brzeżu Krymu.

W udzielonym przed odlo­
tem wywiadzie dla dziennika­
rzy radzieckich premier Ho­
wejda stwierdził, że podczas 
rozmów z przywódcami ra­
dzieckimi przedyskutowano 
problemy stosunków między 
Iranem a ZSRR, perspektywy 
ich dalszego rozwoju oraz za­
gadnienia międzynarodowe.

Nowe trzęsienie ziemi 
w Turcji

Turcję nawiedziło kolejne 
trzęsienie ziemi. Tym razem 
ucierpiał rejon wschodni kra­
ju. Ten sam, w którym pod­
czas jednego z najtragiczniej­
szych trzęsień w czasach no­
wożytnych w roku 1939 zginę­
ło około 32 tys. osób.

Nie uzyskano jeszcze pełne­
go obrazu klęski z powodu złej 
łączności z tym górzystym re­
jonem. a dotarcie tam dodat­
kowo utrudnia zawalenie od­
łamkami skalnymi dróg. W tej 
chwili mówi się o 112 śmier­
telnych ofiarach trzęsienia i o 
13 ofiarach powodzi, która na 
skutek ulewnych deszczów w 
-rejonie górskim nawiedziła 
trzy miejscowości w okolicach 
Gorele w pobliżu wybrzeża 
czarnomorskiego. Z rejonu na 
wiedzonego przez trzęsienie do 
noszą również o ponad 200 cięż 
ko rannych.

Prawie doszczętnie zniszczo­
ne zostało miasto Pulumur. 
gdzie z powodu wyjazdu za­
stępcy gubernatora kierownic­
two akcji ratunkowej objął 
dyrektor szkoły. Przysłał on 
do Ankary wiadomość „przy- 
ślijcie pomoc, żaden z domów 
nie nadaje się do zamieszka­
nia”. (PAP)

Czy wykonawstwo zdąży na czas?

3.707 szkół objętych remontami
W szkołach trwają obecnie generalne remonty — budżet na 

rok bieżący przewiduje na ten cel nakłady w wysoko­
ści 665.750 tys. zł. Ponadto prezydia rad narodowych dobrze 
zorientowane w aktualnej sytuacji i potrzebach szkół na 
swoim terenie — przeznaczają co roku dodatkowo z wła­
snych funduszów na remonty
W bieżącym roku generalny­

mi remontami objęto 3.707 
szkół, w większości podstawo­
wych. Najwięcej szkół remon­
tuje się w województwach ka­
towickim. kieleckim, krakow­
skim. wrocławskim, warszaw­
skim i poznańskim.

Podobnie jak w poprzednich 
latach również i w tym roku 
wykonawstwo remontów szkol 
nych napotyka nadal na trud­
ności wynikające z braku do­
statecznej liczby fachowców, a 
niekiedy również — potrzeb­
nych materiałów. Ponadto szko 
ły poddawane generalnym re­
montom nie zawsze mają za­
pewnioną na czas niezbędną 
dokumentację.

Problemem wciąż nie roz­
wiązanym jest także sprawa 
kontroli nad przebiegiem re­
montów szkolnych ze ^strony 
władz terenowych, ^a to tym 
większe znaczenie, że tylko 40 
proc, remontów szkół wykonu­
ją przedsiębiorstwa państwo-

GŁOS WIELKOPOLSKI

Wzrost produkcji przemysłowe] o 8,9 procent

Komunikat GUS o wykonaniu
Narodowego Pianu Gospodarczego w I półroczu 1967 r

Z komunikatu Głównego Urzędu Statystycznego wynika, 
że w końcu czerwca br. kraj nasz liczył 31,9 min. mieszkań­
ców. W I półroczu br. produkcja przemysłowa wzrosła w sto­
sunku do I półrocza ub. roku o 8,9 proc., zatrudnienie w go­
spodarce uspołecznionej o 3,4 proc., sprzedaż detaliczna — 
o 6,8 proc., a obroty handlu zagranicznego o 11,5 proc. Do 
eksploatacji oddano w tym czasie szereg ważnych obiektów; 
przekazano użytkownikom 56,6 tys. mieszkań. Pogłowie by­
dła wzrosło o ok. 4 proc. W I półroczu przeprowadzono regu­
lację płac dla ponad miliona pracowników. Przeciętna mie­
sięczna płaca nominalna w gospodarce uspołecznionej wy­
niosła 2.134 zł, a więc była wyższa o 5,2 proc.
Poniżej podaj emy w skrócie 

najważniejsze dane zawarte w 
komunikacie GUS. Wszędzie 
tam, gdzie jest mowa o wzro­
ście produkcji, inwestycji, o- 
brotów itp. — jest to porów­
nanie między I półroczem br. 
i tym samym okresem 1966 r.

PRZEMYSŁ
Wartość produkcji globalnej 

przemysłu uspołecznionego (w 
cenach porównywalnych) wzro 
sła o 8,9 proc. Przy zakłada­
nym przez plan wzroście o 6,2 
proc. W przemyśle kluczowym 
najpoważniejszy przyrost pro­
dukcji zanotowały przedsię­
biorstwa oodległe Min. Prze­
mysłu Chemicznego o 13,5 
proc, i Min. Przemysłu Ciężkie 
go 10,9 proc.

Z ważniejszych wyrobów w 
I półroczu wyprodukowano: 
ponad 25 mld. kWh enetgii 
elektrycznej, przeszło 62 min. 
ton węgla kamiennego, blisko 
12 min. ton węgla brunatnego, 
ponad 5,2 min. ton stali suro­
wej. Statki morskie o nośności 
blisko 200 tys. DWT 206 
pralek domowych, ponad 
tys. lodówek, blisko 315 
radioodbiorników i ok. 258 
telewizorów.

tys. 
164 
tys. 
tys.

Osiągnięto poprawę asorty­
mentu i jakości wydobywane­
go węgla kamiennego: po raz 
oierwszy przeszło połowę ca­
łego wydobycia węgla uzyska­
no systemem zmechanizowa­
nym. Wzrosło wydobycie wę­
gla kamiennego i koksowego.

W hutnictwie żelaza znacz­
ny wzrost produkcji związany 
był z uruchomieniem w ub. 
roku V wielkiego pieca i sta­
lowni konwertorowo-tlenowej 
w Hucie im. Lenina. W hut­
nictwie metali nieżelaznych 
prawie dwukrotny wzrost pro­
dukcji aluminium wiąże się z 
uruchomieniem huty w Koni­
nie.

W zakładach przemysłu 
elektromaszynowego dynami­
ka wzrostu produkcji była 
wyższa niż w całym przemy­
śle. Znacznie zwiększyła się 
produkcja statków, 
do metali, maszyn 
rolniczych, maszyn 
nych wirujących, 
dwuosiowych. Nie 

obrabiarek 
i narzędzi 
elektrycz- 
traktorów 
wykonano

jednak planu produkcji tak 
ważnych wyrobów jak: łoży­
ska toczne, lokomotywy elek-

szkolne 100—150 min. zł.
we, natomiast większość — 
spółdzielnie oraz indywidualni 
rzemieślnicy. (PAP) 

Mosze Dayan i spór o taktykę
O ministrze obrony Izraela gen. Mosze Dayanie 

mówi się wiele na Zachodzie: w kołach syjonistycz­
nych z entuzjazmem, w innych z półuśmieszkiem. 
Dayan nie odznaczał się nigdy skromnością i umia­
rem.

Nic dziwnego więc, że koła syjonistyczne na Za­
chodzie wybiły w NRF na cześć agresora medale: 
złoty i srebrny. Prasą zachodnia zamieściła zdjęcia 
tych medali. W kilka dni jednak później Dayan, 
który nosi czarną opaskę na lewym oku, ukazał się 
w karykaturze: Dayan jako generał na pół widomy 
i Dayan z dwoma opaskami na oczach jako ślepy 
polityk. Skąd ta zmiana nastrojów wśród części kół 
syjonistycznych?

Jako wyższy wojskowy swymi demagogicznymi 
wystąpieniami w okresie przygotowań do agresji 
antyarftbskiej zaimponował młodym oficerom, któ­
rzy, niewątpliwie nie bez jego sugestii, zażądali od 
premiera Eszkola, aby oddał swą tekę ministrowi 
wojny. Żądanie grupy oficerskiej nastąpiło niemal 
w przededniu agresji. Eszkol się zgodził z obawy 
rozłamów w armii. I odtąd pomiędzy Dayanem, 
Eszkolem i szefem sztabu gen. Rabinem rozpoczęły 
się tarcia, które ze ścian gabinetu przeniosły się na 
łamy prasy izraelskiej.

Dayan na własną rękę, bez zgody gabinetu, dawał 
na prawo i na lewo wywiady prasowe. Eszkol uwa­
żał, że tylko on ma do nich prawo. Dayan w wy-

tryczne, wagony osobowe i ma 
szyny elektryczne wirujące. 
Zmniejszenie produkcji samo­
chodów jest wynikiem rekon­
strukcji FSO w Warszawie — 
w związku z przygotowaniami 
do budowy nowego typu sa­
mochodu.

W przemyśle chemicznym 
zwraca uwagę przede wszyst­
kim znaczny wzrost produkcji 
amoniaku syntetycznego (o 
37,5 proc.), co wiąże się z włą­
czeniem do eksploatacji pierw­
szych trzech zespołów urzą­
dzeń wytwórczych w zakła­
dach Puławy I oraz wzrost 
produkcji nawozów sztucznych 
(o ok. 31 proc.), włókien syn­
tetycznych o blisko 25 proc, 
i tworzyw sztucznych o ponad 
16 proc. Osiągnięto poprawę 
jakości opon samochodowych.

W przemyśle włókienniczym 
wzrósł poważnie wyrób arty­
kułów pończoszniczych, dzie­
wiarskich, tkanin jedwabnych, 
i lnianych, zaś w przemyśle 
spożywczym — produkcja pod 
stawowych artykułów rynko­
wych; dostawy eksportowe 
artykułów spożywczych po­
większyły się o ponad 5 proc.

W przemyśle uspołecznio­
nym przeciętna liczba zatrud­
nionych (bez uczniów) wyno­
siła w I półroczu br. 3.660 tys. 
osób. Co oznacza wzrost o 3,2 
proc.

ROLNICTWO
Chłody i nadmierne opady 

w początkowym okresie wios­
ny opóźniły siewy oraz rozwój 
roślin, jednakże dobre warun­
ki atmosferyczne w maju i 
czerwcu przyniosły poprawę 
stanu zasiewów.

Przewiduje się, źe produk­
cja warzyw i ogólne zbiory o- 
woców jagodowych utrzymają 
się na poziomie ub. roku, 
mniejszy natomiast będzie 
zbiór owoców w sadach.

Wysokie zbiory siana w ub. 
r. stworzyły korzystną sytua­
cję dla hodowli bydła. Wstęp­
ne wyniki tegorocznego spisu 
zwierząt wykazują wzrost po­
głowia bydła o prawie 4 proc.

Skup zbóż ze zbiorów ub. ro 
ku był niższy o 4,2 proc, w po 
równaniu ze skupem ze zbio­
rów z 1965 r. a plan w tym 
zakresie wykonano w ok. 91 
proc. Skup ziemniaków był 
wyższy o prawie 3 proc., ale 
plan skupu nie został w pełni 
wykonany.

Za produkty zakupione 
przez państwo ludność wiejska 

I półroczu o 2uzyskała w
proc, większe wpływy. War­
tość skupu za cały rok gospo­
darczy 1966—67 była wyższa o 
przeszło 5 proc. Ludności wiej 
skiej udzielono 14 mld zł kre­
dytów.

W końcu czerwca br. rolnic­
two posiadało ok. 145 tys. trak 
torów (wzrost o prawie 6 
proc), zużycie nawozów mine­

ralnych powiększyło się o 11 
proc.

Liczba kółek rolniczych w 
końcu czerwca wynosiła pra­
wie 34 tys. (wzrost o 1 proc.), 
a liczba baz maszynowych —
ok. tysiąc.

INWESTYCJE 
I BUDOWNICTWO

Nakłady na inwestycje w gos 
podarstwie uspołecznionym 
wyniosły 58,3 mld zł, — wzro 
sły więc o ponad 11 proc. Od­
dano do użytku szereg waż­
nych obiektów: nowe turboze 
społy o mocy ok. 420 MW w 
tym w elektrowniach zawodo­
wych: Adamów — 250 MW i 
Ostrołęka — 34 MW 1300 km. 
linii wysokich, średnich i nis­
kich napięć, 2 baterie koksow 
nicze w zakładach „Zdzieszo­
wice”, 2 piece 
cynku w hucie 
czko Śląskie.

Budownictwo 

do produkcji 
cynku Miaste-

uspołecznione
oddało do użytku 56,6 tys. mie 
szkań o łącznej liczbie 153,4 
tys. izb mieszkalnych. (Wzrost 
izb o 11 próc. a powierzchni 
użytkowej mieszkań o 13
proc). Udział budownictwa soół 
dzielczego w ogólnych nakła­
dach na budownictwo mieszka 
niowe wzrósł do 53 proc, 
szkolnictwo otrzymało ponad 
600 nowych izb lekcyjnych.

Realizacja planu budownic­
twa przebiegała w I półroczu 
na ogół pomyślnie, lepiej 
w poprzednich latach.

niż

TRANSPORT
Łącznie wszystkie uspołecz­

nione i spółdzielcze przedsię­
biorstwa transportowe prze­
wiozły 317 min ton ładunków 
(o ponad 7 proc., więcej) koleje 
przewiozły — na liniach nor­
malnotorowych — ok. 172 min 
ton ładunków (o przeszło 4 
proc, więcej), oraz 484 min. pa­
sażerów (o 1 proc, więcej).

HANDEL WEWNĘTRZNY
Sprzedaż detaliczna towa­

rów przez placówki handlu 
uspołecznionego zwiększyła się 
w cenach bieżących o 6,8 proc. 
Przede wszystkim nastąpił dal 
szy wzrost dostaw towarów 
żywnościowych. Dostawy mię­
sa i przetworów mięsnych 
(łącznie z drobiem) o prawie 
7 proc., ale mimo tego wystę­
powały okresowe braki w za­
opatrzeniu w te produkty 
zwłaszcza w mniejszych mia­
stach. Dostawy masła wzrosły 
o 13 proc., słoniny i smalcu — 

18 proc.
Zwiększono dostawy odzieży

o

z tkanin, wyrobów dziewiar­
skich, pończoszniczych, obu­
wia skórzanego. Jednak nadal 
występowały braki niektórych 
artykułów dziewiarskich i o- 
buwia skórzanego.

HANDEL ZAGRANICZNY
Obroty handlu zagraniczne­

go wzrosły (w cenach bieżą­
cych) o 11,5 proc. Eksport o- 
siągnął wartość 4.719 min. zł 
dew. (wzrost o 15 proc.).

W eksporcie wzrósł udział 
maszyn i urządzeń.

Gotowe wyroby przemysło- 
stanowiły 
eksportu 
roku 48,6 
nastąpił

we 
go 
ub. 
cie

50,7 proc, całe- 
(w II półroczu 
proc.). W impor 
wzrost udziału 

sprzętu inwestycyjnego i mi-

wiadach przypisał sukcesy operacji wyłącznie so­
bie, co okazało się nieprawdą. Jako minister obro­
ny w wywiadzie udzielonym pismu „Frankfurter 
Allgemeine Zeitung” posunął się do oświadczenia, 
które ośmieszyło nie tylko jego, lecz i rząd izra­
elski. Powiedział mianowicie, że „nie zawaha się 
ani chwili, aby doradzić rządowi zaatakować tak 
samo Rosjan jak i Arabów i zwyciężyć’*.

Przebranie miary przez Dayana wywołało żywą 
reakcję części partii „Mapai”. Doszło do burzli­
wych scen w parlamencie. Eszkol zmuszony był 
złożyć w prasie oświadczenie, że wypowiedź Da­
yana ma charakter prywatny, nie uzgodniony z rzą- 
den* i że rada ministrów na skutek tego powzięła 
ucliwałę zakazującą ministrowi udzielania wywia­
dów i ogłaszania artykułów bez aprobaty rządu.

Gdy chodzi, o wątpliwej wartości ląury militarne 
Dayana Eszkol powiedział, że wszedł on do gabi­
netu już po opracowaniu szczegółowego planu ope­
racji przez szefa sztabu gen. Iccbaka Rabina, któ­
remu, jak dodało od siebie pismo „Maariv” Dayan 
„ukradł twarz”.

Nikogo nie zmyli ta kłótnia. Jest to spór nie 
o cele, lecz tylko o taktykę. Czyż o nich wszyst­
kich najlepiej nie świadczy to, że kłócą się o wąt­
pliwej wartości laur; o to kto jest najlepszym 
oprawcą arabskich kobiet, dzieci i starców?

Fr. H.

nimalny spadek zakupów w 
pozostałych grupach towaro­
wych.

LUDNOŚĆ, 
ZATRUDNIENIE, PŁACE, 

ŚWIADCZENIA SOCJALNE
Liczba ludności wynosiła 

w końcu czerwca br. 31,9 min 
z czego 16 
osiedlach, 
był nizszy 
ub. roku i 
le.

mln w miastach i 
Przyrost ludności 
niż w I półroczu 
wyniósł 9,0 promil

Liczba zatrudnionych w go­
spodarce uspołecznionej wy­
nosiła 8718,4. Przeciętna nor­
malna płaca miesięczna wyno 
siła 2134 zł. Wzrost o 5,2 proc, 
fundusz osobowy płac był 
wyższy o 8,7 proc. W I półro 
czu br. przeprowadzono re­
gulację płac ponad 1 min 
pracowników.

SZKOLNICTWO, 
OCHRONA ZDROWIA, 

KULTURA
W minionym roku szkol­

nym uczyło się w szkołach 
podstawowych 5.527 tys. ucz­
niów, tj. o 350 tys. więcej niż 
w ub. roku. Ten znaczny 
wzrost jest wynikiem wpro­
wadzonej reformy szkolnej. 
Licea ogólnokształcące ukoń­
czyło ponad 167 tys. absolwen 
tów, a zasadnicze szkoły za­
wodowe — 179. Na wyższych 
uczelniach studiowało 274,5 
tys. studentów.

W końcu czerwca br. liczba 
lekarzy wynosiła 42 tys. (przy 
było 1.600).

W I półroczu wydano 3169 
książek i broszur w łącznym 
nakładzie 55,4 min egzempla 
rzy, łączny nakład gazet po­
większył się o 8 proc. (PAP)

Zmvślą o turystach i wczasowiczach

' Uchwała o warunkach pracy 
handlu i gastronomii 

w miejscowościach letniskowych
W związku z wejściem w życie postanowień ustawy o 

godzinach otwarcia sklepów, zakładów gastronomicznych i 
usługowych — Rada Ministrów podjęła, jak już informo­
waliśmy, uchwałę o czasie pracy tego rodzaju placówek i za­
trudnionego w nich personelu w miejscowościach turystycz­
no-wypoczynkowych i uzdrowiskach, a także na szlakach tu­
rystycznych.
Intencją uchwały jest za­

pewnienie przebywającym na 
wczasach osobom, kuracju­
szom i turystom sprawnej ob­
sługi przez placówki handlu 
detalicznego oraz punkty ga­
stronomiczne i usługowe.

Uchwała zobowiązuje prezy-

Agencja Reutera 
o kanadyjskiej podróży 

de Gaulie‘a
Powołując się na francuskie 

źródła rządowe Agencja Reute 
ra pisze, że oficjalny komuni­
kat w sprawie stosunków z 
Kanadą oraz w sprawie wizy­
ty w tym kraju prezydenta 
de Gaulle’a zostanie ogłoszony 
w poniedziałek po posiedzeniu 
rządu.

Źródła poinformowane twier 
dzą, że de Gaulle pojechał do 
Kanady aby ożywić wiekowe 
związki między Kanada i Frań 
cuzami kanadyjskimi. Te same 
źródła podkreślają, że pociąg­
nięci^ prezydenta w Kanadzie 
leżą całkowicie na linii poli­
tyki realizowanej przez niego 
od marca 1966 r.

PAP

• Na ul. Świt 39-letni M.O. za­
truł się gazem świetlnym. Przy­
były lekarz Pogotowia stwier­
dził zgon.
• Od wybuchu kotła na ul. 

Bułgarskiej, oparzeń I i II stopnia 
klatki piersiowej i rąk doznała 
20-letnia M. E.
# 67-letnia kobieta spadła na 

ul. Słonecznej z klatki schodowej. 
Oprócz ogólnych obrażeń, złamała 
nogę, (t)

Pokongresowa narada 
aktywu związkewego 

w Warszawie
W piątek odbyła się 

CRZZ narada przewodniczą­
cych zarządów głównych zwią 
zków branżowych i WKZZ o- 
raz kierowniczego aktywu 
związkowego. Tematem obrad 
którym przewodniczył wice­
przewodniczący CRZZ — Jó­
zef Kulesza, były zagadnienia 
dotyczące realizacji uchwały 
VI Kongresu Związków Zawo 
dowych.

Na naradzie poinformowa­
no, że obok opublikowanej 
drukiem w tych dniach uchwa 
ły VI Kongresu, przygotowu­
je się pełne wydanie materia­
łów kongresowych.

Piąta rocznica śmierci 
Leona Kruczkowskiego
We wtorek, 1 sierpnia mija 

piąta rocznica śmierci Leona 
Kruczkowskiego znakomite­
go pisarza i wybitnego działa­
cza społecznego. Uroczystość 
złożenia kwiatów na jego gro­
bie w Alei Zasłużonych na 
Cmentarzu Powązkowskim w 
Warszawie będzie hołdem dla 
zmarłego pisarza, którego dzie 
ła są wciąż żywe i aktualne. W 
tym roku nakładem „Czytelni, 
ka” ukaże sie tom esejów Leo-
na 
ku 
cie 
kła

Kruczkowskiego. W ro- 
ubiegłym ukazało się trze- 
wydanie „Szkiców z nie­
uczciwych’ 'oraz „Inedita”.

Utwory Leona Kruczkow­
skiego tłumaczono na wiele ję­
zyków. Najgłośniejszy jego dra 
mat „Niemcy” przełożony zo­
stał m. in. na niemiecki, fran­
cuski, hiszpański, holenderski, 
rosyjski, włoski.

Z powieści najczęściej prze­
kładany jest „Kordian i 
Cham”.

dia zainteresowanych powia­
towych (miejskich) rad naro­
dowych do określenia liczby 
i rodzaju placówek, które ma­
ją być czynne w dni powszed­
nie oraz w niedziele i święta, 
a także — godzin otwierania 
i zamykania tych sklepów i 
zakładów.

Przedłużony w niektóre dni 
czas pracy personelu zatrudnia 
nego w tych placówkach bę­
dzie wyrównany skróconym 
czasem pracy w inne dni lub 
dniami wolnymi od pracy. W 
razie braku takich możliwości, 
za pracę przekraczającą 10 go­
dzin na dobę i średnio 46 go­
dzin na tydzień w okresie roz 
liczeniowym — pracownicy bę 
dą otrzymywali wynagrodze­
nie jak za godziny nadliczbo­
we, tj. z dodatkiem 50 proc, 
za pierwsze dwie godziny, a 
za dalsze godziny oraz godziny 
nadliczbowe przypadające na 
noc lub niedziele i święta — 
dodatek w wysokości 100 proc. 
W każdym razie, co najmniej 
raz na trzy tygodnie, pracow­
nikowi należy zapewnić nie­
dzielę wolną od pracy. Przewi­
duje się równocześnie możli­
wość — w przypadku zrezyg­
nowania przez pracownika z 
dni wolnych — opłacania wszy 
stkich przepracowanych dodat 
kowo godzin według zasad pra 
cy w godzinach nadliczbowych. 
Stosowane to może być przy 
zatrudnieniu nie przekracza­
jącym 4 miesięcy.

Sankcjonuje się także prak­
tykę pracy co drugi dzień (lub 
okresowo na zmianę), przy od­
powiednio przedłużonej pracy. 
W tym systemie pracę prze­
kraczającą 8 godzin na dobę 
nie uważa się za pracę nad­
liczbową. (PAP)
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Gdzieś na wsi

Małżeński spór
Dobrali się przed siedmiu 
* laty. Ona, młodsza od 

swego męża o kilkanaście lat, 
wychowywała się u obcych lu 
dzi. Jej rodzice rozeszli się, 
gdy była jeszcze małą dziew­
czynką. Ojciec ożenił się po 
raz drugi, a nieletnie dzieci, po 
rozsyłał na służbę do okolicz­
nych gospodarzy. 6-letnia Ma­
rysia trafiła pod dach rolnika 
J. Rodzinę chlebodawców i o- 
piekunów uznała z czasem za 
swoją. Dom małżeństwa J. o- 
puściła dopiero wychodząc za 
Feliksa S. z pobliskiej wsi.

Podobno opiekunowie Marii 
przeciwni byli temu małżeń­
stwu. Zarzucali Feliksowi lek­
komyślność i skłonności do kie 
liszka. Tak przynajmniej twier 
dzą obecnie, gdy Maria opuści 
ła dom swego męża, zabiera­
jąc ze sobą trójkę dzieci: 6-let 
niego Marysia, 5-letnią Elżbiet 
kę i roczną Ewunię.

List czytelnika

Czytelnik, który zwrócił się 
do redakcji z prośbą o in­
terwencję w tej sprawie, tak o- 

kreślał przyczyny rozpadu 
wspomnianej rodziny:

„Opiekun Marii — A. J., od 
dawna już wygrażał się mężo­
wi swej wychowanki w sposób 
świadczący o chęci rozerwania 
małżeństwa, by pozyskać Ma­
rię jako siłę roboczą. Swoją 
intrygą spowodował to, że na 
początku marca br. przyjechał 
z Marią do jej teściów, gdzie 
zamieszkiwała wraz z mężem 
i pod nieobecność ojca pracują 
cego w Śremie zabrał troje 
dzieci do siebie. Nie była to 
jednak troska o los maleństw. 
Matka otrzymała bowiem prze 
kaz na leczenie sanatoryjne, 
dzieci byłyby dla A. J. cięża­
rem, więc matka za jego namo 
wą wysyła wnioski poparte o- 
skarżeniami na męża do Sądu 
Powiatowego dla m. Poznania 
— Wydział Nieletnich, o umie 
szczenię dzieci w Państwowym 
Domu Dziecka. Oskarżenia by 
ły tej miary, że Sąd nie roz­
patrując sprawy, wydał decy­
zję natychmiastowego umiesz­
czenia Marysia i Elżbiety w 
Pogotowju Opiekuńczym w Po 
znaniu na Golęcinie a rocznej 
Ewy w Państwowym Domu 
Małych Dzieci w Gnieźnie. Po 
stawieni wobec faktu dokona­
nego, ojciec i jego rodzice nie 
mogą zrozumieć jak się to sta 
ło, że wydarto im dzieci i wnu 
ki, które od urodzenia były po 
średnio, a podczas licznych 
miesięcy pobytu ich matki w 
szpitalach — bezpośrednio pod 
opieką dziadków”.

Z wizytą w sądzie
Cędzia Aldona Rudnicka, 

której przedłożyliśmy po 
wyższy list oświadczyła, że po 
dejmując decyzję natychmia­
stowego umieszczenia dzieci w 
domach opiekuńczych, spełnia 
ła tylko prośbę matki, zwraca 
jącej się o pomoc w zapew­

Po kilku minutach Lera znalazła trop. Za niq wycierając 
pot z twarzy biegli Semen Berdnikowicz, Andriej Kurdiukow i 
Nikołaj Iwanow. Pies przyprowadził żołnierzy do Doliny, gdzie 
nieznajomi ukryli materiały wybuchowe. W kilka minut później 
Lera dopadła dywersantów. Uzbrojeni dywersanci okazaliby, 
być może, opór, ale doświadczony owczarek uprzedził ich. Lera 
podkradła się do nich i nagle zawarczała tak groźnie, że obaj 
nie śmieli nawet ruszyć się z miejsca.

Andriej opowiadał mi później, że „staruszka" zmieniła się 
nie do poznania: sierść na jej grzbiecie nastroszyła się. Pies 
wydawał się dużo wyższy, silniejszy i chytry. Jak za dawnych 
młodych lat przeskakiwała głazy i potoczki. Wzrok jej dosłow­
nie hipnotyzował. Tak groźnie patrzyła na zatrzymanych, że ci 
nawet w czasie przesłuchania ze strachem spoglądali na psa.

Jeden z dywersantów słabo mówi, po rosyjsku, ponieważ 
wiele lat mieszkał w Besarabii. Jego murowany dom i duża 
winnica przeszły obecnie w ręce mołdawskich spółdzielców. 
Oficer wywiadu wojskowego III rumuńskiej armii, która zajmo­
wała prawy brzeg Prutu powiedział mu: „Jeżeli chcesz znów 
odzyskać swój dom i winnicę to musisz nam pomóc...

Dywersanci potwierdzili, że do Rumunii przybyły niemieckie 
oddziały i że żołnierze hitlerowscy otwarcie mówiq o bliskiej 
wojnie z Rosjanami. Dywersantom polecono zorganizować na 
radzieckim brzegu skład materiałów wybuchowych, a w chwili 
wtargnięcia rumuńskich i niemieckich wojsk na tereny radziec­
kie, mieli oni przerwać linię kolejowa Czerniowce — Lipkany, 
aby w ten sposób nie pozwolić wojskom radzieckim na szybkie 
dostarczenie rezerw i jednocześnie przeszkodzić w ewakuacji 
dóbr materialnych.
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Wydawało się nam, że po tym groźnym sygnale otrzymamy 
z góry odpowiednie rozkazy i polecenia. Niestety nie otrzyma­
liśmy żadnych.

W owe dni w klubie dywizji lektor od spraw międzynarodo­
wych autorytatywnie oświadczył:

„Hitler boi się Czerwonej Armii i na wszelki wypadek ase­
kuruje się koncentrując wojska na wschodnich granicach. Po 
tamtej stronie granicy panuje strach, tam nie ma siły".

Te słowa uspokoiły nas. Wypadek z dywersantami został 
przez nas oceniony jako zwykły graniczny incydent.

W dalszym ciqgu nie zmieniajqc tempa umacnialiśmy gra­
nicę, wysyłaliśmy patrole i przeprowadzaliśmy zwykłe ćwicze­
nia. A po tamtej stronie widać już było jak na dłoni, że coś 
się szykuje. Z zachodniego brzegu Prutu dochodził do nas 
warkot silników i pobrzękiwanie czołgowych gąsienic. W nocy 
z 11 na 12 czerwca przepłynął do nas Małdawianin z rumuń­
skiego brzegu. Stał przed nami i drżał, ale nie dlatego, że 
przemókł, bo noc była wyjątkowo ciepła... Zastępca dowódcy 
batalionu do spraw politycznych Wasyli Szugajew zawsze czuj­
ny, zawsze pełen wiary w ludzi, przyglądał się uciekinierowi 
z rezerwą i nie wierzył mu. Nocnego gościa zatrzymali zwia­
dowcy znajdujący się w zasadzce. Nie wiadomo dokąd by po­
szedł, gdyby nie wpadł w ich ręce. Może dywersant, a może 
szpieg?
- Zrewidować! Rozkazał Szugajew pokazując na wypchane 

kieszenie spodni zatrzymanego.
Starałem się grać na zwłokę. Zdawałem sobie sprawę, że 

jeden nieostrożny krok i zatrzymany może nam nie powiedzieć 
ani jednego słowa. Być może, że drży dlatego, ponieważ oba­
wia się — uwierzą mu, czy też nie?

Uśmiechając się do niego myślałem jednocześnie: wróg czy 
przyjaciel?

Z początku mówił jakoś nieskładnie, nerwowo, spoglądając 
na wszystkie strony. Dopiero po wypaleniu papierosa spojrzał 
w moje oczy a widząc w nich iskierkę zaufania zaczął spokoj­
nie mówić.

c. d. n.
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nieniu opieki nad dziećmi na 
czas jej pobytu w sanatorium. 
Maria S. utrzymywała bo­
wiem, że są one pozbawione 
jakiejkolwiek pieczy. Termin 
przyjęcia jej do sanatorium 
naglił. Nie było więc czasu na 
dochodzenia. Chodziło tu zresz 
tą jedynie o doraźną inter­
wencję, uznaną przez Sąd za 
niezbędną. Dopiero odwołanie 
się ojca od tej decyzji skła­
nia Sąd do przeprowadzenia 
w środowisku rodzinnym szcze 
golowego wywiadu. Jeśli ku­
ratorzy sądowi nie stwierdzą 
istotnego zagrożenia zdrowia 
fizycznego i moralnego dzieci, 
zostaną one zaraz po zakończę 
niu kuracji matki zwrócone 
ojcu.

Ojcowskie żale
V agroda rodziny S. stoi na 

samym końcu wsi. Ota­
cza ją niewielki sad, a tUż za 
nim widnieje ciemna ściana 
sosnowego lasu. Ale oto przed 
dom zajeżdża motocyklista w 
ochronnym kasku i ciemnych 
okularach. To właśnie Feliks 
S. powrócił z pracy. Sądząc po 
warstwie kurzu na ubraniu i 
twarzy, przebył on daleką dro 
g<?-
.— Dotąd miał człowiek dla 

kogo się trudzić i do kogo wra 
cać — mówi. — A dziś? Ani 
ochoty do pracy, ani chęci do 
życia. Dzieci rozproszone po 
świecie, niczym sieroty bez 
ojca i matki. A przecież nicze 
go im nie brakowało. Ja nie 
tyle winię żonę, co jej opieku 
na. Rozbicie naszej rodziny to 
głównie jego sprawka. Ciągle 
wyzywał mnie od głupiego i 
mówił, że zrobi wszystko, by 
żona mnie porzuciła, że dzieci 
będzie wychowywać państwo, 
a ja będę do śmierci pracował 
na alimenty.

Ze słów Feliksa można by­
ło wnioskować, że małżeństwo 
S. nie należało do udanych. 
Maria była ciągle niezadowolo 
na. W nim zaś obudziły się 
nieuzasadnione ppdejrzenia i 
uczucie zazdrości.

W czasie naszej rozmowy Fe 
liks S. raz po raz zaglądał do 
kalendarzyka, w którym noto­
wał wszystkie incydenty ro­
dzinne. A powodów po temu 
od początku nie brakowało. 
Maria zaczęła bowiem zapa­
dać na zdrowiu. Często zmie­
niała lekarzy, nie omijając na 
wet znachorów. Kilka razy 
przebywała na obserwacji w 
szpitalach w Śremie i Pozna­
niu. Diagnoza specjalistów 
stwierdzała pogłębiający się 
stan nerwicowego wyczerpa­
nia.

Feliks nie traktował zbyt se 
rio choroby żony. Zwłaszcza 
że i niektórzy lekarze zalecali 
pacjentce zająć się pracą, co 
pomoże jej zapomnieć o złym 
samopoczuciu. Tego rodzaju te 
rapia najbardziej Feliksowi od 
powiadała. Chciał przecież 
mieć — tak jak każdy mężczy 
zna w jego wsi — żonę, gospo 

dynię i matkę swoich dzieci. 
Wszak siebie również nie o- 
szczędzał. Zimą czy latem, w 
mróz, deszcze czy śniegi, sia­
dał codziennie o 6 rano na 
swój motor i odbywał 20-kilo 
metrową trasę na plac budo­
wy, gdzie pracuje jako trakto 
rzysta. Gdy więc po powrocie 
do domu zdarzało się, że nie 
miał obiadu lub zastał zanied­
bane mieszkanie, wpadał w 
gniew i niejedno przykre sło­
wo padało pod adresem żony.

Z początkiem marca Maria 
powróciła do domu po kolej­
nym pobycie w szpitalu. Mąż 
przeglądając kartę jej zwolnię 
nia zwrócił uwagę na wcześ­
niejszą o 1 dzień datę opusz­
czenia lecznicy. Z natury po­
dejrzliwy i nieufny domagał 
się wyjaśnień. Doszło do scy­
sji, w wyniku której -Maria o- 
puściła dom. udając się do swo 
ich byłych opiekunów. Kilka 
dni później, wykorzystując nie 
obecność męża, przyjechała w 
towarzystwie A. J. i zabrała 
również dzieci. Dopiero po pe­
wnym czasie Feliks S. powia­
domiony został o miejscu ich 
pobytu.

— Pojechałem — mówi — 
do Poznania na Golęcin zaraz 
w najbliższą niedzielę. Kierów 
nik domu nie radził mi jednak 
pokazywać się dzieciom, że je­
szcze nie odtęskniły. Zrobiłem 
jak życzył sobie wychowawca. 
Tylko im zostawiłem trochę 
ciastek i parę pomarańcz. Po­
tem przyjechałem do nich na 
Wielkanoc. Elżuni nie zasta­
łem, bo zabrała ia na święta 
jakaś pani z Poznania. Mary­
sia nie mogłem poznać, oczy 
miał spuchnięte od płaczu. Ta­
tuś, zabierz mnie do domu — 
prosił, zalewając się łzami. A 
ja nic więcej nie mogłem zro­
bić, jak tylko zapłakać wraz 
z nim.

A. J. mówi: nie
A J. jest już leciwym męż- 

czyzną posiadającym du 
że gospodarstwo rolne. Ną sa­
mo wspomnienie nazwiska Fe­
liksa S. unosi się gniewem.

— To łobuz i nicpota. Zmar 
nował żonę, którą kochamy 
jak własne dziecko. Marysia 
już do niego nie wróci. Po po­
wrocie z sanatorium zamiesz­
ka u nas i wniesie sprawę o 
rozwód.

— A co będzie z dziećmi?
— Niech lepiej wychowuje 

je państwo niż taki człowiek, 
jakim jest ich ojciec.

Dalsza rozmowa i próba ła­
godzenia konfliktu okazała się 
bezcelową. A przecież sylwet­
ka Feliksa S. nie pasuje do 
przedstawionego przez A. J. 
„czarnego charakteru”. Prze­
czy temu opinia zakładu pra­
cy. miejscowego sołtysa, a 
przede wszystkim jego walka 
o odzyskanie dzieci. Sympatie 
wzbudzać musi również to, że

Dokończenie na str. 4
FELIKS BIŁOŚ

Trzy lata temu, w toku 
wstępnych dyskusji nad 
projektem planu roz­
woju gospodarczego 
Wielkopolski na lata 

1966—70 wydawało się, iż naj­
trudniejszym postulatem do 
spełnienia będzie zapewnienie 
pracy każdemu obywatelowi. 
Wobec wchodzenia w wiek pro 
dukcyjny „demograficznego 
wyżu” rodziła się konieczność 
stworzenia około 120 tysięcy 
nowych miejsc pracy. Jak 
kształtuje się sytuacja na ryn 
ku pracy w Wielkopolsce po 
18 miesiącach obecnej pięcio­
latki?

W końcu czerwca, zakłady 
pracy, urzędy i. instytucje go­
towe były zatrudnić: w Pozna 
niu — 5466, a w wojewódz­
twie — 7385 osób o najróżniej­
szych kwalifikacjach. Nato­
miast wydziały zatrudnienia 
rad narodowych posiadały w 
swych rejestrach: w Poznaniu 
— 63, a w województwie — 
3797 osób poszukujących pra­
cy.

Tempo przygotowywania no 
wych miejsc pracy przewyższa 
więc aktualną podaż wolnej 
siły roboczej. I nic nie wska­
zuje na to, by w latach następ 
nych miało być inaczej.

IV a tle tej pomyślnej syfu 
~ acji ogólnej w Wielko­

polsce, rysuje się jednak pilna 
potrzeba jeszcze lepszego dopa 

Odsetki zatrudnionych kobiet:

w przemyśle
w budownictwie
w transporcie i łączności 
w obrocie towarowym 
w gospodarce komunalnej

i mieszkaniowej

O ile w całym kraju na kaz 
dych tysiąc kobiet, pracowało 
w gospodarce uspołecznionej 
381, to u nas tylko 267. A więc 
coś w tym jest. Trudno bo­
wiem przypuszczać, aby nasze 
panie były mniej emancypo- 
wane niż w innych rejonach 
kraju. Przeczą temu także in­
formacje z wydziałów zatrud­
nienia.
W śród prawie 4 tysięcy o- 
’ ’ sób, które w końcu czer­

wca br. poszukiwały pracy, ol 
brzymią większość stanowiły 
kobiety. Jednak pracodawcy 
wyraźnie preferują mężczyzn. 
W Poznaniu na każdego po­
szukującego pracy mężczyznę 
przypadało w czerwcu 258 wol

FILM
'i. Wspaniały starzec
„WÓZEK DLA WNUKA”. Film 

produkcji francusko-zachodnionie- 
miecko-włoskiej. Scenariusz: De­
nys de la Fateliere i Pascal Jar- 
lin. Reżyseria: Denys de la Fate­
liere. Wykonawcy: Jean Gąbin 
(Brassac), Michele Mercier (Simo­
ne), Liii Palmer (Marie Brassac), 
Georges Geret (Robert), Robert 
Hossein (Marcel) i inni.

16 miesięcy 5-!aiki

Praca jest - nie ma 

pracowników
sowywania człowieka do pracy 
i pracy do człowieka już na 
etapie planowania. Mamy tu 
na myśli takie sprawy jak 
płeć, kwalifikacje kandydatów 
oraz lokalizację nowych miejsc 
pracy.

Weźmy sprawę płci. Nie tak 
dawno, w Warszawie, usłysza­
łem wypowiedzianą pół-żar­
tem, pół-serio opinię, że my — 
poznaniacy, jesteśmy chyba 
strasznymi antyfeministami. 
Na moje gorące protesty, roz­
mówcy przytoczyli fakty.

W roku ubiegłym, wśród o- 
gólnej liczby zatrudnionych w 
całym kraju, 36,4 procent sta­
nowiły kobiety. W Wielkopol­
sce odsetek ten wynosi — tyl­
ko 31,7 procent. A oto tabelka 
obrazująca te niekorzystne dla 
nas różnice na przykładzie nie 
których dziedzin życia gospo­
darczego.

w kraju w Wielkopolsce
32,2 29,5
13,4 7,6
18,0 13,4
64,8 57,4

33,9 27,1

nych miejsc pracy. Na każdą 
kobietę tylko 42 miejsca. W 
województwie sytuacja kobiet 
jest jeszcze gorsza. Tam na 
każdego poszukującego pracy 
mężczyznę oczekiwały 22 wol 
ne miejsca podczas gdy na ko­
bietę tylko 0,3 miejsca.

Najczęściej słyszy się, że 
kobiety nie posiadają odpo­
wiednich kwalifikacji. W wie 
lu konkretnych sytuacjach is­
totnie tak bywa. Lecz podob­
nie jest przecież w całym kra­
ju. Gdzie indziej potrafią temu 
jakoś zaradzić; świadczą o tym 
choćby dane zacytpwane w ta 
belce. U nas, nawet od lat 
chronicznie cierpiące na niedo­
bór siły roboczej budownic­
two, nigdy nie podaje ogłoszeń

Pod koniec lat pięćdziesiątych 
Jean Gąbin rozpoczął swoją fil­
mową serię „wspaniałych star­
ców”, z której przypomnijmy choć 
by jego role w „Rekinach finan- 
sjery” oraz w „Gentlemanie z Ep- 
som. Gąbin znalazł w tej serii 
znakomitą okazję kreowania po­
staci, w których mógł najpełniej 
zabłysnąć swoim niewątpliwym 
talentem i zdobyć sobie nowe 
rzesze sympatyków. I w rzeczy 
samej, jak wskazuję wyniki licz­
nych we Francji ankiet, Gąbin bi- 
je popularnością nawet takie 
gwiazdy jak BB. Oglądamy ko­
lejne wcielenie Gabina w tej 
właśnie serii. Spotkanie tym cie­
kawsze, że Gąbin występuje w 
towarzystwie takich artystów jak 
Mercier („Markiza Angelika"), 
być może najbardziej w tej chwi­
li łubiana aktorka francuska, zna­
komita Liii Palmer czy Hossein.

Gąbin ostrzygł się na . szczotkę 
(jego własny pomysł) przez co 
jego wielka, nalana twarz nabra­
ła innego wyrazu, nieco się zno­
wu postarzał (no cóż, ma już 63 
lata), ale jest ciągle pełen wi­
goru, temperamentu, jest skłon­
ny do chłopięcych niemal figlów 
i zabawy. Gra tym razem prowin­
cjonalnego weterynarza, pijaka i 
mizantropa, kochającego wszel­
kich wyrzutków społeczeństwa, 
włóczęgów, których chętnie przy­
garnia do swojego domu — zam­
ku. Posiada też sforę psów róż­
nej maści i rasy, też przygarnię­
tych, zabłąkanych. Cichutka, za­
hukana żona od lat przyzwycza­
jona do ekstrawagancji męża po­
zwala mu na wszystko. Ten zaś 
przyprowadza pewnego dnia mło­
dą prostytutkę, sam nie wie dla­
czego, pewnie też na zasadzie 
przygarnięcia zmęczonego psa. 
Aliści różne komplikacje powo­
dują, że prostytutka pozostaje, 
że rezygnuje ze swojej dotych­
czasowej profesji, że zakochuje 
się, w dzielnym i uczciwym są- 
siedzie weterynarza, że pewnie 
wyjdzie za niego za mąż. No a

do prasy, że szuka także nłe-» 
wykwalifikowanych robotni^ 
lecz zawsze; robotników.

I u nas jednak coś się w tej' 
dziedzinie zmienia. Tu i ów-, 
dzie organizuje się w szkołach 
zawodowych klasy dziewcząt 
uczących się profesji uznawa­
nych dotąd za „typowo mę­
skie”; tu i ówdzie dokonuję 
się przeglądów stanowisk^ 
gdzie mogłyby pracować ko­
biety, a zajmowanych dotąd 
przez mężczyzn. Lecz przelew 
mu jeszcze nie widać.

ATT' reszcie ostatnia i nap 
’’ trudniejsza sprawa: 

przybliżenia nowych miejsc 
pracy do rejonów o naj­
większych nadwyżkach siły rd 
boczęj. W czerwcu, geograficz 
ne rozmieszczenie najwięk­
szych nadwyżek przedstawiało 
się następująco: Turek — 575 
osób, Kalisz — 320 osób, Ost­
rów — 279 osób, Konin — 241 
osób, Koło :— 212 osób i Piła 
— 175 osób. I znowu wśród 
poszukujących tam pracy wię­
kszość stanowią kobiety. Zwią 
zane często z miejscem zamie­
szkania, rodziną, dziećmi, nie 
mogą wyjechać tam gdzie mia 
łyby ewentualnie Więcej szans 
na znalezienie odpowiednich 
dla siebie zajęć. Więc praca 
powinna przyjść do nich.

Niestety, lista zakładów, dlal 
których głównym i decydują­
cym o lokalizacji czynnikiem' 
jest wolna siła robocza — stale 
się kurczy. O wyborze miejsca 
pod budowę nowych zakładów 
decydują takie czynniki jak 
obfitość wody, gazu, energii 
elektrycznej, bliskość źródeł 
zaopatrzenia i miejsc zbytu 
wyrobów, dogodny transport 
itd., itp. Stąd tak trudno zna-* 
leźć chętnych do wybudować 
nia jakiejś fabryki np. w Tur-* 
ku, który nie ma połączenia! 
kolejowego z krajem.

Jak z tego wynika w lep4 
szym dopasowywaniu człowie 
ka do pracy i pracy do czło­
wieka przeszkadzają czasami 
przyczyny obiektywne. 
Lecz wydaje się, że tym wię-t 
cej dobrej woli i wysiłku po­
winniśmy wkładać w usuwa­
nie przyczyn subiekty w- 
n y c h, zależnych tylko od nad 
samych.

PIOTR CHOJNACKI

weterynarz, ktopr kocha Jq jaR 
córkę, będzie miał wkrótęe „wnu­
ka".

Z ostatnich zdań można się 
właściwie domyśleć, w jaki melo­
dramat wkroczył zdolny reżyser, 
jeden z czołowych twórców fran­
cuskiego kina komercjalnego. I 
rzeczywiście, o ile w pierwszych 
partiach filmu mamy sporo do­
brych obserwacji obyczajowych,' 
cięty, dowcipny dialog, o tyle w 
miarę upływu czasu częściej po­
jawiają się banalne, łzawe, melo- 
dramatyczne sceny, ulatnia się 
gdzieś dowcip i celna obserwa­
cja realiów francuskiej prowincji.' 
I film staje się miejscami niemal 
nie do oglądania. Ot jeden z se­
rii płaskich obrazów, zrobionych 
wedle starych recept, niezbyt 
skomplikowany czy kosztowny w 
produkcji, a zapewniający pew- 
ny, spory zysk. Nie warto by sobie 
tym filmem zawracać głowy, gdy­
by nie Gąbin, popularny przecież 
także w Polsce, naprawdę dobry 
aktor. Warto go zobaczyć i po­
patrzeć jak mimo podeszłego 
wieku człowiek ten potrafi się od­
naleźć w coraz to nowej roli, jak 
potrafi skoncentrować uwagę wi­
dza na swojej osobie, jak ciągle 
jest żywotny, jak niezawodny vr 
geście, w ruchach, we wszelkich 
elementach aktorskiego rzemio­
sła. To jest film o nim i dla nie­
go. Stąd zachęcam do obejrze­
nia, ostrzegając, że trzeba wras 
z Gąbinem przyjąć z dobrodziej­
stwem inwentarza cały melodra- 
matyczny, nudny wątek, w którym 
szczególnie razi motyw cudownie 
nawróconej jawnogrzesznicy, tyle 
razy nadużywany w literaturze i 
filmie, a tu szczególnie nieprze- 
konywający, mimo że jawno­
grzesznicą jest urocza Michel 
Mercier.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Wrocławskie echa

R
amy niniejszego prze­
glądu nie zezwalają 
na szersze omówie­
nie całkowicie no­
wej, bez precedensu 

u nas inicjatywy, zrealizowa­
nej staraniem zespołu pod 
redakcją Aleksandra Wojcie­
chowskiego, a wydanej w for­
mie albumowej pod nazwą 
„Polskie życie artystyczne w 
latach 1890-1914”. Album 
przygotowany został w Pra­
cowni Badania Sztuki XX wie­
ku. Jest to rodzaj chronolo­
gicznie pomyślanego diariu­
sza, swoistej zarazem ency­
klopedii, przynoszącej ocenę 
ówczesnej sytuacji artystycz­
nej widzianej oczyma współ­
czesnych świadków. Uzupeł­
nieniem i zarazem kluczem 
stają się w tej sytuacji roz­
działy napisane przez współ­
czesnych badaczy, precyzują­
ce bliżej omawiane konkret­
nie problemy. Pomijając ogól­
ny, szczegółowy przegląd waż­
niejszych wydarzeń artystycz­
nych, zwłaszcza w plastyce, i 
architekturze, praca omawia 
szczegółowo takie zagadnie­
nia, jak instytucje opieki nad 
sztuką, stowarzyszenia i gru­
py artystyczne, kolekcjoner­
stwo i handel, wreszcie czaso 
piśmiennictwo. Całość uzupeł­
nia blisko 200 ilustracji, czę­
sto publikowanych w ogóle 
po raz pierwszy. Warto do­
dać, że w przygotowaniu są 
kolejne publikacje teąo typu, 
następna . np. obejmie okres 
do roku 1939.

W całkowicie nowy sposób, 
nie tylko przez ujęcie gra­
ficzne i równoległy tekst trzy- 
języczny (polski, angielski, 
niemiecki), ale i przez dobór 
świetnych na ogół zdjęć, po­
myślany został wymowny już 
w samym tytule album „Wro­
cław stary i nowy”. Przegląda­
łem już sporo albumów, ale 
rzadko która koncepcja tak 
bardzo mi odpowiada, jak 
zastosowana tu przez „Osso­
lineum”. To majstersztyk i kon 
cepcyjny, i edytorski napraw­
dę dużej klasy.

Żałuję często, że nie mamy 
w Poznaniu tak świetnie re­
dagowanej serii wydawniczej, 
iak głośna już wrocławska
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Uwaga
Jak to właściwie u nas jest 

z tą umieralnością nie­
mowląt? Dobrze czy źle 

>— lepiej czy gorzej? Przyzwy­
czailiśmy się już do stwier­
dzeń, że umieralność niemow­
ląt stale i znacznie maleje, co 
jest wynikiem zarówno u- 
sprawnienia usług lekarskich 
(masowe hospitalizacje poro­
dów, upowszechnienie szcze­
pień) jak i podniesienia ogól­
nego poziomu oświaty sanitar­
nej w społeczeństwie. Wyda­
wało się zatem że sprawa ta 
przestała stanowić problem 
dla służby zdrowia. Życie za­
częło jednak raz po raz dawać 
znać o tym, że jest inaczej. O- 
statecznym sygnałem alarmo­
wym stały się dane statystycz 
ne. I to właśnie te_ najbardziej 
aktualne, z początku br.

Co gorsza, wskazują one na 
, to, że w naszym wojewódz­
twie, uważanym przecież za je­
den z rejonów o najwyższym 
poziomie ekonomiczno - kul­
turalnego bytowania społeczeń 
stwa — sprawa ta wygląda 
szczególnie niepokojąco. Kon­
kretnie: w tabelach statystycz­
nych znaleźliśmy się na przed­
ostatnim miejscu w kraju. Do­
dajmy od razu, że zgoła ina­
czej sytuacja ta wygląda w sa­
mym Poznaniu, który z kolei 
zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc. Znacznie gorzej jest 
jednak na wsi a przecież tam 
właśnie rodzi się większość no 
wych obywateli Wielkopolski.

Tak więc sprawa — jak się 
to mówi — dojrzała do załat­
wienia i trzeba przyznać, iż 
wojewódzkie władze służby 
zdrowia postawiły ją od razu 
jako jeden z czołowych próbie 
mów swych zainteresowań. Wo 
jewódzki Ośrodek Matki i 
Dziecka zorganizował ostatnio 
naradę z udziałem inspektorów 
ochrony zdrowia dziecka i ko­
biety, dyrektorów szpitali po- 

, wistowych oraz wojewódz- 

„Śląsk w zabytkach sztuki". 
Ukazał się obecnie nowy ty- / 
tuł „Ziębice” pióra Mieczysła­
wa Złata. Przystępny, ale 
wsparty o materiał naukowy 
tekst, bogaty wybór zdjęć, in­
deksy i przypisy tworzą jak z 
każdego, tak i z obecnego to­
miku pozycję o trwalej war­
tości.

I znów trzeba westchnąć na 
przykładzie VI tomu „Listów 
zebranych” Elizy Orzeszkowej, 
ze niemal zupełnie zaginęła 
dziś u nas sztuka epistologra- 
ficzna. Kto dziś ma czas na 
pisywanie sążnistych listów 
całymi setkami i tysiącami, li­
stów, z których niejedne są 
prawdziwie artystycznymi maj­
stersztykami. Pewnie, episto- 
lografia była szczególną sztu­
ką, rządziły nią specyficzne 
prawa, autorzy często pamię­
tali, iż „scripta manent”, dla­
tego w odczytywaniu kores­
pondencyjnych zapisów na­
leży być ostrożnym. Niemniej, 
jakaż to satysfakcja w lektu­
rze listów Orzeszkowej do in­
nych luminarzy literatury swo­
jego czasu.: J. I. Kraszewskie­
go, T. T. Jeża (Z. F. Miłkow- 
skiego), M. Konopnickiej, M. 
Bałuckiego czy Wł. St. Rey­
monta! O ileż pełniejszy ry­
suje się nie tylko portret sa­
mej pisarki i jej adresatów, 
ale również całej złożonej 
epoki, jej kontrastów, tenden­
cji i działań. A jakże interesu­
jący jest obraz ówczesnego 
środowiska pisarskiego, nurtu­
jących go koncepcji, jakże 
szeroka panorama wzajem­
nych sympatii i zawiści.

Ukazały się również dwa 
nowe tomy „Biblioteki Naro­
dowej”. W opracowaniu Wa­
cława Kubackiego, interesu­
jącym, próbującym znamien­
ny dla twórczości Krasińskie­
go utwór ukazać w nowym 
świetle, otrzymaliśmy „Irydio­
na” Zygmunta Krasińskiego. 
Mniej może błyskotliwie ale 
sumiennie opracował Jan No­
wakowski wydanie „Drama­
tów o Powstaniu Listopado­
wym” Stanisława Wyspiań­
skiego. Tom mieści „Warsza­
wiankę”, „Lelewela” i „Noc 
listopadową”.
EUGENIUSZ PAUKSZTA 

na niemowlęta
kich konsultantów do spraw 
pediatrii i położnictwa. Przea­
nalizowano na nich bardzo 
szczegółowo przyczyny zbyt 
dużej liczby zgonów niemow­
ląt oraz możliwości dokonania 
zmian na lepsze w tym zakre­
sie.

Jak to wygląda konkretnie?
Zdołaliśmy w porównaniu z 

latami np. pięćdziesiątymi, kie 
dy na 1000 urodzeń przypadało 
w Polsce 100 zgonów — oprano 
wać sytuację na tyle, że obec­
nie wskaźnik umieralności nie 
mowląt wynosi w kraju 43,7 
promille (na 1000 urodzeń — 
43,7 zgonów): w województwie 
poznańskim wskaźnik ten jest, 
niestety, wyższy i wynosi 54,2 
— w kwartale br. Najgorzej 
sytuacja ta przedstawia się w 
powiatach: Ostrzeszów, Kępno, 
Września, Turek.

W tej sytuacji głównym za­
daniem służby zdrowia jest 
zwrócenie szczególnej uwagi 
na wieś; na warunki, w jakich 
tam żyją i leczą sie kobiety 
ciężarne, położnice, niemowlę­
ta, na poziom usług świadczo­
nych przez oddziały ginekolo­
giczno-położnicze szpitali po­
wiatowych, na prace środowi­
skową pielęgniarek i położ­
nych. na organizację pracy Po 
radni K i D.

Wiadomo, że podstawą 
wszelkiego rodzaju usług me­
dycznych jest lecznictwo ogól­
ne w rejonie. Rejon wiejski 
zaś — to pięta Achillesowa te­
renowej służby zdrowia, na co 
coraz częściej zwraca się uwa­
gę. Jest zbyt duży (8—16 ty­
sięcy mieszkańców, podczas 
gdy odpowiednie instrukcje 
mówią o 3 tysiącach!). W ta­
kim stanie rzeczy trudno mó­
wić o objęciu pełnej opieki 
nad matka i dzieckiem, o do­
tarciu do każdej położnicy, 
każdego niemowlęcia. Tym bar 
dziej jest to utrudnione, że o- 
statnio poważnie zmalała licz­
ba położnych wiejskich. Te 
zaś. które jeszcze dotąd pełnią 
swój nader potrzebny — za­

Takiego lata jeszcze nie by­
ło. Gdyby tylko lipiec był 

upalny i pogodny moglibyś­
my mówić o lecie stulecia. Ale 
synoptycy zaczynają już prze­
powiadać... lato tysiąclecia, ja­
ko że sierpień (uwaga, sierp­
niowi urlopowicze) ma być 
równie ładny. Kto żyw korzy­
sta więc ze słonecznej kąpieli 
lub skacze do wody, która co­
raz mniej chłodzi.

Mini-spódniczki, mini-bikini 
i mini-miejsce na plaży.

Nie bój się. Wejdź na górę. Fajowo się zjeżdża. Wskoczyć, nie wskoczyć?

Baczne oko ratownika nieustan­
nie kontroluje basen przypomina­
jący trochę otwartg puszkę z sar­

dynkami.
Fot. (4) — K. Przychodzki

wód, są już w wieku nieomal 
emerytalnym.

W praktyce wygląda to więc 
tak. że matka rodzi wpraw­
dzie w szpitalu lub izbie poro 
dowej, lecz po powrocie do do 
mu jest pozbawiona należytej 
opieki.

Wśród przyczyn zgonów no­
worodków dominują urazy o- 
kołooorodowe, wcześniactwo. 
zapalenie płuc, biegunki, a tak 
że — co jest najbardziej nie­
pokojące — infekcje na oddzia 
łach ginekologiczno-położni­
czych, nieprzestrzeganie zasad 
reżimu przeciwenidemiczwego. 
ciasnota pomieszczeń przezna­
czonych dla położnic i nowo­
rodków. Świadczy to o nie nai 
lepszym poziomie organizacji 
pracv i odpowiedzialności per­
sonelu powiatowych szpitali.

Poprawę tego stanu trzeba i 
można sobie wypracować, do­
kładając oczywiście maksi­
mum wysiłku w tvm kierun­
ku. Każdv rozumie fakt, iż no­
we szpitale czv choćby oddzia­
ły nie wyrosną jak grzvbv po 
deszczu. Rzecz w tvm> bv tvm 
co sie ma gospodarować jak 
najlepiej.

Główną pomocą do wyjścia z 
„impasu niemowlęcego” bę-

Dokończenie ze str. 3 
mimo wszystko nie mówi źle 
o swojej żonie, że pragnie ją 
odzyskać.

Spotkanie zMarią S.
\/f arię S. spotykam wśród 
l-’-* grona sanatoryjnych ku­
racjuszy. Jest opalona i wy­
gląd jej wskazuje, że wraca 
do zdrowia. Czy wróci również 
do męża?

— Na razie nie mą o tym 
mowy — powiada. Po zakoń­
czeniu kuracji zamieszka u 
swoich opiekunów. O rozwód 
jeszcze nie będzie wnosić.

— A co będzie z dziećmi? —

/Vćł ólonaeznaj, patelni

dzie zmniejszenie rejonów 
wiejskich, na czym skoncentro 
wała się obecnie uwaga woje­
wódzkich władz służby zdro­
wia. Będzie nią również osta­
teczne ukształtowanie rejonów 
specjalistycznych, które obej­
mą kilka okolicznych powia­
tów i zapewnia wysoko kwali­
fikowana i sprawna pomoc le­
karska. Poziom świadczeń le­
karskich na wsi mógłby się 
także znacznie podnieść dzięki 
rozbudowie sieci laboratoriów 
terenowych —■ czy to przy ąpte 
kach, czy przy szpitalach lub 
poradniach (umożliwia to m. 
in. szybszą diagnozę). Nie 
mniej ważne dla zdrowia za­
równo matki jak i dziecka są 
badania cytologiczne. Ostatnio 
powiaty otrzymały wvsokowar 
tościowy sprzęt i zobowiązane 
zostały do przeprowadzenia 
tych badań. Niestety, sprzęt 
często jest nie wykorzystany, 
badania nie są prowadzone, 
podczas gdy liczba przypad­
ków raka narządów rodnych u 
kobiet — wzrasta.

Okazuje sie. iż nadal aktual 
ne jest systematyczne szkole­
nie personelu — zwłaszcza 
średniego — z zakresu położ­
nictwa. pediatrii, lekarzy zaś 
— z zagadnień patologii ciąży.

Równie aktualna jest potrze 
ba szerzenia oświaty sanitar­
nej w społeczeństwie, (wch) 

oowtarzam znów to samo py­
tanie.

— Teraz maja zapewnioną 
opiekę w Domu Dziecka. Po­
tem może zaczne pracować, 
wynajme jakieś mieszkanie.

— A czy pomyślała pani o 
trudnościach wychowania dzie 
ci pozbawionych ojcowskiej 
pieczy?

— Może bym i wróciła do 
niego. tvlko żebv bvł inny. Ale 
do domu teściów za nic w 
świecie.

— Czy mąż panią bił, ponie 
wierał?

W następnym tygodniu (31. VII 
do 6. VIII) najciekawsze pozycje 
programu to: spektakle teatralne 
(„Legenda” Wyspiańskiego i frag­
menty „Niemców” Kruczkowskie­
go) oraz sprawozdania sportowe.

PONIEDZIAŁEK: 17.50 — „Spa­
cerkiem po kinach”, 18.20 — Ma­
gazyn Postępu Technicznego, 18.50 
— „Historia bez patyny” film do­
kument.; 20 — rep. film. „Siedem 
dni nad Polską”, 20.30 — Teatr TV: 
„Legenda” S. Wyspiańskiego, 21.35 
— rep. film. „Pamięć murów”.

WTOREK: 10 — „Powrót” film 
polski, 17.30 — „Teleferie” w pro­
gramie: Liga Entuzjastów Waka­
cji, Turniej o Żółtą Żyrafę, TV 
Kronika Podwórkowa, 20.05 —
„Niemcy” L. Kruczkowskiego, 
fragmenty dramatu w V rocznicę 
śmierci autora, 20.45 — „Powrót” 
film polski.

ŚRODA: 10 — „Pojedynek na 
wyspie” film franc., 16.50 — PKF, 
17 — „Nie tylko dla pań”, 20.15 — 
„Olsztyńskie opony” progr. eko­
nom., 20 — „Przeprawa” z serii 
„Podziemny front”, 21.05 — „Świa­
towid”, 21.40 — „Partia szachów” 
film TV USA.

CZWARTEK: 20.15 — „Nowości 
ekranu”, 20.30 — „Po szóstej” TV 
Klub Młodzieżowy, 21.10 — Teatr 
Sensacji: „Tacuara” II ode. cyklu 
„Pajęczyna”.

PIĄTEK: 10 — „Nokturn” film 
radź., 15.30 — „Teleferie” i film z 
serii „Przygody Robin Hooda”, 
16 — sprawozdanie z zakończenia 
Centralnej Spartakiady Związku

Małżeński spór
— Tego nie mogę powie­

dzieć. Ale się ciągle awantu­
rował. urządzał sceny zazdro­
ści. Nie liczył sie ze stanem 
mojego zdrowia. Nie mogłam 
sobą dysponować nawet jako 
kobieta. A przecież jest równo 
uprawnienie... j

Potrzebna pomocna 
dłoń

IZJogrążonemu w konfliktach 
1 i zapiekłych urazach mał 

żeństwu S. potrzebna jest po­
mocna dłoń i'dobra, serdeczna 

Radzieckiego, 17 — sprawozdanie 
z meczu piłki nożnej: Polska— 
Związek Radziecki, 20.05 — Kroni­
ka Tygodnia, 20.20 — Wszechnica 
IV: „Francusko-polskie związki 
artystyczne”, 20.50 — „Nokturn” 
film, 22.10 — „Refleksje”.

SOBOTA: 10 — „Dowcipniś” film 
franc., 16.40 — program tygodnia, 
17 „Spotkania z przyrodą”, 17.25 — 
film z serii „Bonanza”, 18.15 — 
Tele-Echo, 18.55 — „Gawędy wil­
ków morskich”, 19.30 — Monitor, 
20.05 — „Próba” śpiewa Bogdan 
Łazuka (film rozrywk.), 20.30 — 
„Pegaz”, 21.15 — program rozryw­
kowy z Łodzi, 22.20 — sport, 22.35 
— „Dowcipniś” film.

NIEDZIELA: 9.40 — „Skarby
kurhanów ałtajskich” z cyklu „W 
świecie sztuki”, 10 — „Przypomi­
namy, radzimy” — „BHP przy ob­
słudze maszyn”, 10.10 — „Książę 
piratów” film USA, 11.25 — „Die­
ta” z serii „Koń, który mówi”, 
12.05 — „Beskid tańczący” progr. 
regionalny, 12.45 — z cyklu „W 
starym kinie” film Rene Claire’a, 
13.45 — PKF, 13.55 — „Przemiany”, 
14.35 — Teatrzyk w koszu: „Nie 
moja sprawa” A. Korta, W. Szere- 
wicz, J. Wilkowskiego, 15.20 — 
„Wielka gra” teleturniej, 16.20 — 
zespół jazzowy Kenny Clarke’a i 
Francy Beland (filmowe improwi­
zacje muzyczne prod. belgijskiej), 
17 — sprawozdanie z zakończenia 
Centralnej Spartakiady Związku 
Radzieckiego, 18 — recital piosen­
karski Margie Bali (Holandia), 
18.35 — „Protest” rep. film, z cy­
klu „Ludzie i zdarzenia”, 18.50 — 
„Dzień bez daty” film TV radź., 
20 — „Antoś” film wg noweli Guy 
de Maupassanta, 20.25 — sport. 
20.50 — „Melodie Adriatyku” finał 
festiwalu muzyki rozrywkowej w 
Splicie.

rada. Nie taka jednak, jaką 
spieszy dawać A. J. Chodzi o 
głęboką, prawdziwie ludzka i 
dojrzałą perswazje, która by 
pomogła przezwyciężyć tym 
ludziom wzajemne przewinie­
nia, urazy, rozgoryczenie. Tego 
wymaga przede wszystkim do 
bro trójki małych dzieci, ma­
jących przecież prawo do szcze 
śliwego życia pod rodziciel­
skim dachem.

Czy Maria i Feliks zdobędą 
się na to, aby zgotować swym 
dzieciom los lepszy od tegoj 
jaki był udziałem ich matki-

FELIKS BIŁOŚ
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Niezwykle ambitnie walczyła w przedbiegach 
ósemka KTW z Kalisza (na pierwszym planie) któ­
ra przegrała minimalnie do osady bydgoskiego 

Zawiszy.

Czwórka poznańskiego AZS-u uzyskała najlepszy 
czas w przedbiegach tej konkurencji 3.47,0.

Fot. (3) — H. Kamza

Spartakiada wioślarska

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA
w Gdyni, ul. Tetmajera 65 (tel. 22.26-24)

PRZYJMUJE ZAPISY MŁOZIEZY MĘSKIEJ 
na rok szkolny 1967/68

do zawodów budowlanych:
murarz — tynkarz, cieśla, betoniarz -----  
zbrojarz, monter instalacji sanitarnych, 
monter konstrukcji żelbetowych, posadz­
karz.

Nauka w podanych zawodach trwa dwa lata.
Uczniowie podczas nauki otrzymują wynagro­

dzenie:
w pierwszym roku nauki — 420 zł mieś,
w drugim roku nauki — 500 zł mieś.

plus. 25 proc, premii.
Warunki przyjęcia: ukończenie szkoły pod­

stawowej i 15 lat, w zawodach, monter kon­
strukcji żelbetowych i posadzkarz 17 lat.

Szkoła zapewnia kandydatom miejsce w in­
ternacie.

Wymagane dokumenty: podania 2 egzempl., 
życiorysy 2 egzempl., 3 fotografie, oryginał 
świadectwa ukończenia szkoły podstawowej i 
odpis, 2 odpisy świadectwa urodzenia, zaświad 
czenie lekarskie.

Dokumenty należy przesłać w terminie do 
dnia 15. VIII. 1967 r. pod adresem: Zasadnicza 
Szkoła Budowlana dla Pracujących Gdynia, ul. 
Tetmajera 65. K5970

ZŁOŻONE KUPONY 
„KOZIOŁKÓW” 
na jutrzejszą grę to poza 
dużą wygraną i premią 
zapewniony udział w loso- 
waniu nagród miesięcz­
nych. K6038

Dobry dzień poznańskich osad
dzisiaj finałowe biegi w sześciu konkurencjach

Wczorajszy, drugi dzień IV Ogólnopolskiej Spartakiady w Wioślar­
stwie był chyba bardziej ciekawy od pierwszego. Szczególnych po­
wodów do zadowolenia dostarczył poznańskim kibicom, gdyż zarów­
no do półfinałów i finałów zakwalifikowało się 9 wielkopolskich 
osad. Nie awansowały jedynie dwie osady. Drugiego dnia moż­
na się już pokusić o wstępną ocenę mistrzostw, jako że wszystkie 
osady oglądaliśmy na wodzie.

Wszyscy działacze są zdania, że 
koncepcja rozgrywania mistrzostw 
Folski systemem przyjętym na 
spartakiadach zdaje egzamin, jest 
lepszym przeglądem aktualnego po 
ziomu wszystkich okręgów i umoż

KTOB?
SOBOTA

Godz. 10 — IV Centralna Sparta­
kiada w wioślarstwie. Biegi oól 
finałowe. Jezioro Malta.

Godz. 16 — IV Centralna Sparta­
kiada w kajakarstwie. Biegi fi­
nałowe Jezioro Malta

Godz. 17 — Warta — Górnik Wał­
brzych. Towarzyskie sootkanie 
Piłkarskie. Boisko przy ul. Rol­
nej.

NIEDZIELA

Godz. 15 — IV Centralna Sparta 
kiada w wioślarstwie. Biegi fina 
łowe. Jezioro Malta.

Godz 17 — Lech — Lechia Gdańsk 
Towarzyskie spotkanie piłkar­
skie. Stadion na Dębcu.

Kto zdobędzie 
tysięczny żółty czepek?

Koleiny egzamin na ..żółty cze­
pek” odbędzie sie we wtorek 1 
sierpnia Zbiórka o godz. 15.30 
przy mostku (obok wiaduktu) nad 
jeziorem ..Rusałka”

Podczas egzaminu przewidziane 
jest wręczeni’ tysięcznego czepka.

Przypominamy, że kandydaci do 
egzaminu musza zabrać z sobą do­
wód osobisty i jedna fotografię. 
Warunkiem uzyskania soecialnei 
karty nłvwackiel iest przepłynie­
cie 1500 nr oraz Płyniecie pod wo­
da na odległość 15 m. (x)

Chłopca lat około 17 — 
wvuczę malowania deko 
racyjnego. zapewnia sie
dogodne warunki
i płacy praca

pracy 
stała

Of- rty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 2413g.
Uczniów malarskich i cze 
ladników samodzielnych 
przyjmę. Mielżyńskiegc 
29 m. 9. 3692P
Powstaniec wieiKopc.lski 
znający język niemiecki 
francuski i angielski, po­
szukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 i’a 3357g

liwia start wielu zawodnikom, któ 
rzy przy podziale na klasy nie 
mieliby szans skutecznie walczyć 
z osadami uchodzącymi za najlep­
sze. Poziom większości biegów 
jest wyrównany, a szczególnie za­
cięte boje toczą osady w repasa- 
żach. Duża piątka należy się orga­
nizatorom za dotychczasowy 
sprawny przebieg tej imprezy. Od 
mistrzostw Europy nie oglądaliś­
my w Poznaniu regat wioślarskie^ 
na takim poziomie i tak spraw­
nie zorganizowanych.

W czwórkach kobiet do finału 
zakwalifikowały się dwie poznań­
skie osady: Trytona, która wygra 
ła przedbieg w czasie 4.01,8 i 
AZS-u, która zwyciężyła w mię- 
dzybiegu w czasie 3.47,3. Ponadto 
miejsca w finale wywalczyły osa­
dy: AZS-u Warszawa, Unii Tczew, 
BKW Bydgoszcz i AZS-u Wrocław. 
W dwójkach podwójnych kobiet, 
nie powiodło się niestety w przed­
biegach kombinowanej osadzie 
KW 04 i Trytona (Danuta Pribe i 
Mirosława Strugała), która zajęła

Dwójka podwójna warszawskiej 
Skry Mieczysława Frańczyk i Ma­
ria Sorys zwyciężyły w przedbie- 
gu m. in. poznańska dwójkę Pri- 

be-Strugałowa.

drugie miejsce za warszawską 
Skrą. Poznanianki wygrały jednak 
repasaż i tym samym znalazły się 
w finałowej szóstce, którą ponad­
to stanowią zwycięskie osady 
przedbiegów: BTW Bydgoszcz i 
AZS-u Toruń oraz zwycięskie osa­
dy repasażu Budowlani Płock i 
kombinowana osada Warszawy 
miasta.

W czwórkach bez sternika męż­
czyzn walczono dzisiaj o miejsca 
w półfinale, który odbędzie się w 
niedzielę przed południem. Przed- 
biegi wygrały osady: BTW Byd­
goszcz 7.12,5, AZS Szczecin 7.08,2, 
AZS Wrocław 6.59,3 i Zawisza 
Evdgoszcz 7.16.0. W repasażach 
pierwsze dwa miejsca, upoważnia­
jące do startu w półfinale, zajęł/ 
osady: KW 04 Poznań 7.16,9 przed 
Warmią Olsztyn 7.24,2. KW Rejów 
Skarżysko 7.02,4 przed BTW Byd­
goszcz 7.05,5, AZS Poznań 6.56,0 
przed AZS-em Gdańsk 7.06,2, AZS 
Kraków — Start 7.00.2 przed Jacht 
klubem Nowa Huta 7.00,7.

W dwójkach podwójnych męż­
czyzn również walczono o miej­
sca w półfinale. Obie poznańskie 
osady PTW Tryton i Posnania — 
KW 04 wygrały swoje przedbiegi.

Na starcie ósemek mężczyzn sta 
nęło 12 osad. Odbyły się ' dwa 
przedbiegi, oba wygrały osady Za­
wiszy. Reprezentująca okręg poz­
nański ósemka z Kaliskiego To­
warzystwa Wioślarskiego zakwali­
fikowała się do finału dopiero w 
repasażu zajmując drugie miejsca 
za AZS-em Szczecin. W drugim 
repasażu wygrała osada Budowla­
nych Płock przed KKW Byd­
goszcz.

Dzisiaj w godzinach przedpołud­
niowych odbędą się biegi półfina­
łowe czwórek mężczyzn i dwójek 
bez sternika, a po południu od 
godz. 16.00 będziemy świadkami fi 
nałoWych biegów spartakiadowych 
w 6 konkurencjach, (bd)

Porażka tenisistów
Duży zawód sprawili swym ki­

bicom młodzi polscy tenisiści ule­
gając Szwecji 2:3 w pierwszym 
meczu turnieju półfinałowego o 
puchar „Galea” we Wrocławiu.

W drugim meczu Francja wy­
grała łatwo z Austrią 5:0.

Ptzyjmę malarzy, ucz­
niów. Tel. 657-11. 2501g
Młoda osoba do dziecka, 
2,5 roku, na przedpołud­
nie, potrzebna. Kaszte­
lańska 47, godz. 17—19.

3453g
Malarzy uczniów i 
cownika fizycznego 
warsztatu, przyjmę. 
■a Wielkopolska 13.

pra- 
do

Ale-

3460g
cotrzebna kobieta do dzie 
cka rocznego, na okres 
3 miesięcy od 1 sierpnia, 
^dres wskaże „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 3589g

ł”zyjmę ucznia Warsz­
tat Elektromechaniczny. 
Pcznań. ul. Poznańska 44.
B Kucharski. 275Se

Dnia 27 lipca 1967 r. zmarł nasz długoletni, 
zasłużony pracownik

Józef Zabór
Cześć Jego pamięci!

KIEROWNIK
I Kliniki Chorób Dzieci AM

I WSPÓŁPRACOWNICY
3791 g

Dnia 26 lipca 1967 r. zmarł

Wiktor Szudera
b. długoletni pracownik naszego Zarządu.

Zmarły był wzorowym współpracownikiem 
i serdecznym kolegą.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 lipca 

1967 r. o godz. 10.30 z kostnicy cmentarza na 
Górczynie.

ZARZĄD APTEK
Woj. Poznańskiego i m. Poznania w Poznaniu

NauKa

Profesorowie przygotują 
uczniów szkół podstawc 
wych i średnich do egza 
minów poprawkowych.
iławicka 108 492971?
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
,ia Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

3226g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
12. 2073g

Skuter Osa 150, sprze­
dam. Cena 5.000,—. Jac-
kowskiego 49. 3735g
wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole- 

Brzozowska, Poznań
Czerwonel Armii 10. 62e
Sprzedam boksery 7-ty- 
godniowe z metryczką, 
po srebrnych medalistach. 
Wiadomość: ul. Szczepa- 
nuwskiego 6. tel. 463-21.
 253 Ig

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, poleca Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a.

1847R
Sprzedam nowy Poltax. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
izka 19 dla 3698g.

Dnia 27 lipca 1967 r. zmarła ukochana matka, 
po krótkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 68

Waleria Gorzan
Pogrzeb odbędzie się 

31 bm. o, godz. 14.30 z 
Junikowie.

w poniedziałek, dnia 
kaplicy cmentarnej na

W smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘĆ, WNUKI oraz PRAWNUCZEK

3776g

Dnia 28 lipca 1967 r. zmarł, po ciężkich cier­
pieniach, . opatrzony Sakramentami św., w 85 
roku życia, nasz najukochańszy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Stefan Banaszkiewicz
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 30 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Środzie 
Wlkp.,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążone DZIECI Z RODZINĄ
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 3778g

„ŚWIT**
naprawia rakietki BADMINGTONft
Zawiadamiamy, że Spółdzielnia Pracy 
Usługowej „ŚWIT” prowadzi usługi polegające 
na naciąganiu żyłką nylonową rakietek do 
BADMIŃGTONA. Koszt naciągnięcia łącznie 
z odświeżeniem rakietki wynosi — 19,80 zł.
USŁUGI NAPRAWCZE WYKONUJĄ
PLACÓWKI SPÓŁDZIELNI „ŚWIT”:

1. placówka nr 4 — ul. Kraszewskiego 9
2. placówka nr 7 — ul. Głogowska 45
3. placówka nr 15 — ul. Głogowska 83
4. placówka nr 17 — ul. Garbary 53
5, placówka nr 42 — ul. Dzierżyńskiego 172
6. placówka nr 44 — ul. Cedrowa 8

(Osiedle Dębiec)
K5551

WYTWÓRNIA
APARATÓW NATRYSKOWYCH 
poszukuje wykonawcy uspołecznionego 

na ciągłą obróbkę tokarską i szlifierską 
odkuwek wałów wykorbionych 

lub szlifowanie wałów po obróbce.
Zgłoszenia i informacje’ 

„WAN”, Gdynia-Redłowo, Łużycka M, 
telefon 22-00-31.

K5801

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM

Poznań, Stary Rynek 53/54, tel. 534-39

coszukuje MAGAZYHU
o powierzchni do 1.000 m* 
na terenie m. Poznania.

Obiekt winien być murowany, suchy i szczelny.
Warunki najmu do uzgodnienia.

M5532

Si rzedam ciągnik Zetor 
K 25, po remoncie. Ed­
mund Zgóliński, Wszem- 
bórz, pow. Września.

10329p
Sprzedam pinczerki czar 
ne, podpalane. Maria Ku 
oińska, Gniezno, Słowac­
kiego 19. 10320p
Sprzedam MZ 250. Tel. 
701-09, godz. 13—15.
 2691g 
Sprzedam radio „Domi­
nantę” niemieckie. Listo­
padowa 28 m. 1, Olszew- 
-ki. 2708g
„Jawę” CZ 175 — sprze­
dam. Kaczmarek, Ostro­
bramska 30. 2709g
Magiel składowy, tanio 
Lrwicki, Rynek Łazarski 
9 m. 1. . 2728g

Syrenę sprzedam — cena 
33.000,— Jackowskiego 49. 
___________ 3736g 
Sprzedam ' samochód Ć>- 
prl P4 oraz Iż. Września, 
ul. Kosynierów 63.
_____________________ 10332p
Kupię samochód nowy 
Heugeot, lub BMW, typ 
2600. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3560g
Moskwicz 407, w dobrym 
stanie, sprzedam. Kępno, 
Rynek 34. 10315p

LoKale

Dzienntharz, saiaotny — 
stale w delegacji, poszu­
kuje pokoju umeblowa­
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3484g

Sprzedam pszczoły, 30 uli 
„Wielkopolskie” z nad- 
s'awkami. Kazimierz Ko­
walczyk, Gryfów Sl. — 
czerwonej Armii 37.

___________ 2749g
Małą kuchnię komplet, 
witrynkę i tapczan sprze 
dam. Nowowiejskiego 21 
m. 17a. 2754g
Wózki dziecięce,
sze modele 
Szczepańska,

najnow 
poleca

Czerwonej
Armii 61 (dawniej 70). 

 3336g 
Uwaga! Sadzonki trus­
kawek „Holenderskie” — 
owocujące od pierwszych 
truskawek do listopada 
— sprzedaje Józef Tukaj. 
Plewiska, ul. Zbożowa 
2. 3447g

Samochody
Sprzedam samochód — 
DKW, nia chodzie. Po­
znań, pl. Asnyka 2 m. 5, 
gedz. 16—19. 292 Ig
„Zastavę”, sprzedam w 
idealnym stanie. Oglądać 
parking koło Merkurego 
£O godz. 15. 3070g

Poszukuję na miesiąc 
sierpień, pokoju umeblo 
wanego dla 1 osoby — 
w Puszczykowie lub w 
Puszczykówku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3796g.  
Samodzielny pokój w Ło­
dzi, zamienię na podob. 
ny w Poznaniu — tel. 
553-32. 10321p
Przyjmę skromną panią, 
na wspólny pokój. Ul. 
Ostrobramska 39 m. 4, 
Antoni Nowak, od 7—15. 

2703g
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, pokój, kuch- 
n a, z łazienką, w mieś­
cie Gryfów SI., blisko 
Świeradowa Zdroju, woj. 
Wrocław, na podobne lub 
pokój w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2704g.
Pani — członek spółdziel 
ni, poszukuje pokoju na 
jeden rok. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2988m.
Pracująca panna, poszu­
kuje pokoju przy star­
szej osobie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3672m

Dnia 27 lipca 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., nasz ukocha­
ny mąż, ojciec, dziadek, pradziadek i szwagier

Jan Paweł Kapała
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

31 bm. o godz. 12 na cmentarzu regionalnym 
na Miłostowie (Główna).

RADA ZAKŁADOWA
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Zakłady Mięsne - Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbary 
nr 101/111 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wyko­
nanie:
1. demontaż 2 kotłów parowych typ ES-KA-32 

o pow. ogrzew. a 45 m!, ciśn. 0,5 alm.,
2. montaż 2 kotłów parowych typ SZHg o pow. 

ogrzew. a 65 m!, ciśn. 0,7 atm.,
3. licowanie 400 m: ścian wewn. płytkami przybor- 

skimi z wykuciem zniszczonych, z powierzonego 
materiału (płytki),

4. naprawa 150 m* posadzki płytami granitowymi 
z powierzonego materiału (płyty granitowe),

5. DRUGI PRZETARG na smołowanie dachu z na­
prawą rynien w podległym warsztacie nr 1.
Termin wykonania — 30 sierpnia 1967 r.,

1. prac malarskich,
2. smołowanie dachu i naprawa rynien w budynku 

mieszkalnym — przyzakładowym, przy ul. Bóż­
niczej. Termin wykonania — 15 września 1967 r.,

1. DRUGI PRZETARG na smołowanie dachu ma­
gazynu w Czerwonaku k. Poznania,

2. smołowanie dachu działu rozbioru mięsa,
3. naprawa dachu (przełożenie dachówek) budynku 

przedszkola,
4. TRZECI PRZETARG na wykonanie robót murar­

skich mag. w Czerwonaku. Termin wykonania — 
11 września 1967 r.,

1. DRUGI PRZETARG na naprawę główną wraz 
z legalizacją: \
6 sztuk wag pełnouchylnych, nośn. p 750 kg,
1 wagi pełnouchylnej, nośn. 1.500 kg,
1 wagi wiszącej, złożonej, przesuwnikowej, nosn.
1.500 kg — zainstalowanych w mag. żywca. Ter­
min wykonania — 30 sierpnia 1967 r.

Bliższych informacji udzieli, Pion Techniczny — 
telefon 516-92.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg”, należy nadsyłać pod podanym adresem 
w terminie 7-dniowym od daty ukazania się ogło­
szenia. Ł ,

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, luft 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Biuro Konstrukcyjno - Technologiczne Przemysłu 
Terenowego w Poznaniu — Ośrodek Postępu Tech­
nicznego w Swarzędzu — ul. Nowy Świat nr 10 — 
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na:

1. wybudowanie i wyposażenie trafostacji,
2. położenie kabla o długości 1,5 km.
Dokumentacja do wglądu w Dziale Gł. Mechanika 

przedsiębiorstwa w Swarzędzu, Nowy Świat 10.
Termin wykonania do dnia 15 października br.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Termin składania ofert w ciągu .10 dni od daty 

ukazania się ogłoszenia pod adresem przedsiębior­
stwa.

Po tym terminie nastąpi otwarcie ofert, w którym 
mają prawo brać udział oferenci.

Zastrzegamy prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyny. K5933

3-pokojowe mieszkanie, 
komfort, kwaterunkowe, 
Bolesławiec, zamienię na 
2 lub 3-pokojowe, w wo 
jewództwie poznańskim. 
Marian Talaga, Bolesła­
wiec Śląski, Fabryczna 
2.9. K5889

Domek jednorodzinny, 
p-ircelę budowlaną, o- 
grodniczą sprzedam. Pa­
derewskiego 1 m. 4.

___  3246g 
parcela 650 m bliźniacza 
zabudowa, ul. Słoneczna 
85.000 zł, parcela 1060 ms 
bliźniacza zabudowa, ul. 
Dąbrowskiego 110.000 — 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 3693g
Sprzedam domek z ogro­
dem Poznań-Malta, z za­
mianą na małe mieszka­
nie. Informacje: Nad 
Wierzbakiem 24 m. 16. 
______________ _______ 2586g 
Wezmę w dzierżawę zie­
mię do 0,5 ha w Pozna­
niu, zabudowaniami lub 
bez. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
2603g._______________ _  
Wezmę w dzierżawę gos­
podarstwo rolne, względ 
nie samą ziemię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26S0g.________________  
Sprzedam w Swarzędzu 
działkę budowlaną uzbro 
joną, zadrzewioną, 1200 
n»*. Kmieciak, Swarzędz. 
Niezłomnych 19.____ 2645g
Działkę sprzedam. Dę­
biec. Wiadomość: Gwar­
dii Ludowej 59 m. 10 — 

. Barełkowscy. 2654g 
Snrzedam działkę budów 
laną. Leszno Wlkp., ul. 
Piaskowa 4.10330p 
Działkę 3500 m5, ogród, 
zabudowania zelektryfi­
kowane, oraz działki bu 
dc wlane w Skulsku, pow. 
Konin, sprzedam. Łucja 
C< sarz, ul. Konińska — 
oglądać 2—15. VIII.

__  10323p 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, z powodu staroś 
ci w Marzeninie, pow. 
Września. Władysław Mar 
s?aL 10317d
Sprzedam gospodarstwo 
— własność o pow. 35 ha, 
w tym 12 ha gruntów or 
n? ch, 6 ha łąki — resz­
ta lasy. Gospodarstwo 
zelektryfikowane. Budyn­
ki w bardzo dobrym sta­
nie. Klara Stronka, Mie- 
rzyn. 10314p

Kupię domek albo piętro 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
-a”, Grunwaldzka 19 dla 
2665g.__________________ ___  
Sprzedam domek 3-poko- 
jewy, nowy, cały pod­
piwniczony. Informacje: 
Szamotuły, ul. Łąkowa 3.

________ 10313p
Sprzedam dom z piekar- 
n ą — wolne mieszkanie 
w Ostrowie Wlkp., ul. 
Raszkowska. Wiadomość; 
Krotoszyn, tel. 756.

____________ 10318p
Sprzedam parcelę pod bu 
dowę domku jednorodzin 
nego — Osiedle Plewi- 
ska. Oferty „Prasa” 'Grun 
waldzka 19 dla 2680g.
Sprzedam z powodu cho- 
reby, gospodarstwo rol­
ne z budynkami, w po­
wiecie piławskim. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
U ^la 2716g._____________  
W orny dom z sadem w 
Poznaniu — sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 2723g.

T Różne

f etniska z utrzymaniem, 
Puszczykowo — Puszczy- 
kówko, dwie osoby — 
poszukują. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
S703g.   
Warsztat Samochodowy— 
r-ieruje usługi oraz na- 
p; awę teleskopów z gwa 
ra.ncją. Janikowo — Osie 
die Plewiska, Laskowa 
18. 2692g
Wapno hydratyzowane, 
hafle różne kolory, ce- 
g a szamotowa, płyty pie 
karskie szamotowe, mącz 
ka szamotowa, dachówka 
do piecy, klapki pod da­
chówkę, lepik, trzcinę — 
pr lecą Karwatka Wolsz- 
•yn. tel. 272. 10319p

Matrymonialne
Kawaler przystojny, po 
czterdziestce, wykształcę 
nie zawodowe, sytuowa­
ny, posiadający nierucho 
mość, pozna zgrabną, kul 
turalną, niezależną pan­
nę. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
■izka 19 dla 2670g.
Wdowiec lat 60, bezdziet­
ny dobrze sytuowany, 
pozna wdowę lub pannę 
do lat 50. Cel matrymo­
nialny. Zdjęcia mile wi­
dziane. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d'a 2607g.

Dnia 27 lipca 1967 r. zmarł

Franciszek Wizor
W Zmarłym straciliśmy b. długoletniego, su­

miennego i ofiarnego pracownika oraz cenio­
nego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 lipca 1967 r. 

o godz. 16 na cmentarzu w Smochowicach.
DYREKCJA SAMORZĄD ROBOTNICZY 

oraz WSPÓŁPRACOWNICY
Zakładu Energetycznego Poznań — Miasto. 
_______________________________________ M6105
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LiPiec Marty
29 ___________

Sobota Słońce: 4.06—19.51

TEATRY

OPERETKA — g. 19.30 „Serwus 
Piotruś”; MARCINEK — g. u 
„Teatrzyk Jeana”. Pozostałe — 
przerwa urlopowa.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW „MU 
ZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20.15 
„Ostatni brzeg” (USA 16 1.); APOL 
LO” g. 15.30, 18 „Zwariowana noc” 
(poi. 11 1.) g. 20.15 „Darling” (ang. 
18 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30 
„Tomcio Paluch” (USA 7 1.). g. 
15.30, 18, 20.15 „Małżeństwo po 
włosku” (wł. 16 1.); CZTERNAST 
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Upiór w Morrisville” (czes. 14 l.); 
GONG — g. io, 12 „Diabeł mor­
ski” (radź. 12 1.), g. 16, 18, 20 „Wa 
lizka z milionami” (fr. 14 1.); 
GRUNWALD — g. 16 „Krzyżacy” 
(poi. 12 1.), g. 19.30 „Kontrybucja” 
(poi. 16 1.); GWIAZDA — g. 15.30 
18, 20.15 „Francja naprzód” (fr. 11 
i.); HUTNIK — nieczynne; KOS­
MOS — nieczynne; MALTA — g. 
17, 19 „Sami na wyspie” (jug. 14 
1.); MINIATURKA — g. 17.30, 20 
„Pan do towarzystwa” (fr. 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17,30, 
20 „Niezłomny Wiking” (USA 11 
1.); OSIEDLE — g. 16 „Mąż swojej 
żony” (poi. 12 1.), g. 18, 20 „Miłość 
surow-o wzbroniona” (węg. 16 1); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Chewsurska ballada” (radź. 14 1.); 
PAŁACOWE — g. 15 „Dzieci don 
Kichota” (radź. 11 1.), g. 17.30, 20 
„Casanova-70” (wł. 16 1); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 „Tygry­
sy na pokładzie” (radź. 7 1.); RIAL 
TO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Kat” 
(hiszp. wł. 16 1); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — remont; SCALA — g. 16, 
18 „101 Dalmatyńczyków” (USA 7 
1.), g. 20 „Bokser” (poi. 14 1.); TĘ 
CZA — g. 15, 17.30, 20 „Ten wstręt 
ny celnik” (fr. 16 1): WARTA — 
g. 15, 17.30, 20 „Małżeństw7© z roz­
sądku” (poi. 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 16.45, 19.15 
„Długie łodzie Wikingów” (ang. 
14 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Osiodłać wiatr’< (USA 
14 1.); Letnie ASTRA (ul., Słowac­
kiego) — g. 21 „Hrabia Monte Chri 
sto” (fr.); Letnie SWOBODA (ul. 
Swoboda) — g. 21 „Klimaty” 
(USA); WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „Powrót na ziemię” (poi. 16 
1.): FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Izrael — Bliski Wschód”.

MUZFft
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — Wystawa 
PKWN g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10 — 15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

WYSTAWY

Pałac Kultury (Sala Wielka) — 
„Satyra orężem rewolucji” — g. 
12—20 (do 31 bm.).

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: — Poznania, 
Warszawy i Krakowa” — godz. 
9—19.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotograficzna B. Miedzy 
pt. „Mój przyjaciel pies i inni” — 
godz. 10—19.

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
Wystawa mozaiki Fredy Bondi 
(Brazylia) g. io—18. Wystawa ma­
larstwa E. Markowskiego (W-wa) 
g. 10—18.

Stała wystawa mebli — Swa­
rzędz ul. Wrzesińska 28, g. 9—17.

DYŻURY

Państwowy Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa — okulistyka, interna, 
chirurgia (ul. Garbary 11, tel. 
510-21).

Ambulatorium Chirurgiczne Po­
gotowia Ratunkowego, ul. Kórnic­
ka, telefon 707-19, ul. Kasprzaka 
16, telefon 612-71.

Wojew. Szpital Dziecięcy (ul. św. 
Józefa 7/9, tel. 536-21) — chirurgia 
dziec. do lat 14.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: uL 
Kórnicka 8, Bukowa l. Ugory 18; 
wypadki uliczne — tel. 99: oorady 
lekarskie — teL 637-35: nagłe za­
chorowania w domu — telefon 
666-66.

Ambulatoria: (uL Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(cała dobę), internistyczne (g. ł 
—23): pediatryczne (godz. 15—23); 
stomatologiczne (godz. 18—7). chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8 (całą 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR — (ul.
Kościuszki 103): telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę); Główka 63 
i Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Mieiska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248< tel. 672-414 
od 8—21 <w nocy nagłe wypadki).

Dalsza przebudowa 
szpitala przy ul. Szkolnej
Jednym z najstarszych obiektów szpitalnych w naszym 

mieście jest budynek Szpitala Miejskiego im. J. Strusia 
przy ul. Szkolnej. Od dłuższego czasu prowadzona jest w 

nim systematyczna przebudowa i modernizacja pomieszczeń.
Ostatnio oddano do użytku 

nowoczesną izbę przyjęć. Już 
za kilka tygodni rozpoczyna 
się następna faza .przebudowy 
szpitala, która obejmuje po­
mieszczenia znajdujące się w 
budynku na narożniku ulic: 
Szkolnej i Walki Młodych, tam 
gdzie dotychczas mieściła się 
Szkoła Pielęgniarek. 20 sierp­
nia br. przenosi sie ona na ul.

Warzywa i owoce 
dla Poznania

Wielkopolska Spółdzielnia 
Ogrodnicza od wielu lat zaj­
muje się dostarczaniem na na­
sze stoły warzyw i owoców. 
Na ogół poznaniacy nie mogą 
narzekać na zaópatrzenie w te 
tak potrzebne organizmowi 
ludzkiemu produkty.

Terenem działania Wielko­
polskiej Spółdzielni Ogrodni­
czej to powiaty: poznański, 
szamotulski, obornicki, trzcia- 
necki, czarnkowski, część cho 
dzieskiego oraz miasta: Po­
znań i Piła. Za pośrednictwem 
12 stałych i 14 sezonowych 
punktów skupu trafiają na ry­
nek uprawiane w tych rejo­
nach warzywa i owoce. Zdecy­
dowana większość warzyw jest 
już wcześniej zakontraktowa­
na przez Soółdzielnię, która po 
maga rolnikom i ogrodnikom 
w uprawach, załatwia im kre­
dyt bankowy itp. Ta forma 
współpracy jest wygodna za­
równo dla Spółdzielni, która 
już wcześniej orientuje się na 
co może liczyć i dla producen­
ta mającego w ten sposób za­
pewniony zbyt. Ten ostatni za 
warzywa kontraktowane otrzy 
muje wyższą cenę od tych o- 
grodników, którzy dostarczają 
w ramach tzw. wolnej sprze­
daży. Szkoda, że w wojewódz­
twie poznańskim zbyt jeszcze 
mało ogrodników stara się 
przechowywać warzywa aż do 
wiosny następnego roku, tak 
jak to się dzieje np. w okrę- 
ku warszawskim, gdzie w o- 
kresie wiosennym łatwiej moż 
na kupić kapustę czy mar­
chew, niż w Poznaniu. Natu­
ralnie ogrodnik dostarczający 
warzywa na wiosnę otrzymu­
je o wiele wyższą cenę.

Jeżeli chodzi o owoce, to 
tylko około 20 procent skupo­
wanych jest w ramach kon­
traktacji. Żeby temu zaradzić 
Wielkopolska Spółdzielnia O- 
grodnicza wprowadza od tego 
roku kontraktację całych sa­
dów powyżej 1 ha powierz­
chni. PGR-om i ogrodnikom 
indywidualnym udzielane bę­
dą kredyty na zakładanie du­
żych sadów. W ten sposób bę­
dzie można polepszyć zaplecze 
owocowe dla Poznania.

Wspomniana Spółdzielnia o- 
prócz zaopatrywania poznań­
skiego rynku zajmuje się rów­
nież wysyłaniem warzyw i o- 
woców poza granice naszego 
kraju. W 1966 r. np. wyeks­
portowano ponad 80 ton agre­
stu. Głównymi odbiorcami są: 
NRD, CSRS, Szwecja, Holan­
dia i Berlin Zachodni, (s)

RADIO

SOBOTA: PROGRAM I — FALA 
1322 m i UKF 66,62 MHz do g. 18; 
8.15 Pogodne mel.; 8.49 „Rozmowy 
na tematy prawne”; 9 „Zabawy, 
zawody, wyprawy, przygody”; 9.20 
Moz. rytmów i mel.; 10* „Lipiec 
44” fragm. książki T. Szymańskie­
go; 10.20 Z muz. czeskiej; 11 Konc. 
rozr.; 11.30 Poznajemy nasze pieś­
ni i tańce lud.; 12.10 Pod niebem 
Paryża; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13.20 Gra Ork. Mandolin. 
Rozgł. Łódzkiej PR; 14 „Czy znasz 
tę książkę” zag. liter.; 14.30 „Co 
się Wam w tej aud. najbardziej 
podoba; 15.05 Konc. rozr.; 15.30 „Po 
wrót do utraconego raju” aud. K. 
Melion; 16 „Popoi. z młodością”; 
18.40 „Kwadrans z dedykacją” — 
zapow. progr. „Popoł. z młodoś­
cią’;’ 19 Piosenki z pointą; f9.10 
Publ. międzynar.; 19.20 Wędrówki 
muz. po kraju — aud. sł.-muz.; 
20.30 Wieczór lit.-muz.; 20.31 Konc. 
znanych ork. rozr.; 21 Chwila .pro­
zy — „Ogród padyszaka”; 21,47 
Chwila poezji; 22.06 W paru sło­
wach — Inteligencja kwiatów; 
22.38 Met.) i pios. w barwach nocy; 
23.10 Wiad. sport.; 23.15 Gra Zes. 
J. Miliana; 23.35 Z nagrań pod dyr. 
H. von Karajana;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM Tl — FALA 407 m + 
UKF 69,74 MHz: 8 Po jednej pio- 
ben-e; 8.55 Aud. dokumen.; 9 Mel. 
rozr.; 9.20 Muz. bal.; 9.5o „Gęsim 
piórem” — „O strojach białogłów 

Mostową. Szkoła zajmie dom 
po zlikwidowanej Szkole Asy­
stentek Pielęgniarek. We wrze 
śniu w budynku na narożni­
ku ulic: Szkolnej i Walki Mło 
dych rozpoczną sie roboty, któ 
re wykonywać będą ekipy 
pracowników Dzielnicowego 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego Stare Miasto.

Po zakończeniu adaptacji, 
która potrwa długo, bo do koń 
ca 1968 roku, do nowych po­
mieszczeń przeprowadzi się 
oddział neurologiczny. Mieści 
się on obecnie w starym bu­
dynku przy ul. Grobla. Po 
przeniesieniu oddział neu­
rologiczny liczyć będzie 70 
łóżek. Poza tym zorganizo­
wane zostaną 3 nowe od­
działy Szpitala Miejskiego im. 
J. Strusia: internistyczny, la­
ryngologii dziecięcej oraz reu­
matologiczny. Te 3 oddziały 
będą dysponowały w sumie 
105 łóżkami. W ten sposób 
dzięki adaptacji poszkolnych 
pomieszczeń Poznań otrzyma 
nareszcie oddział reumatolo­
giczny z prawdziwego zdarze­
nia. Jest to ważne, gdyż w na­
szym mieście jest bardzo du­
żo w porównaniu z innymi re­
jonami kraju, schorzeń reuma 
tologicznych. Dotychczas cho­
rzy ci leczeni byli ambulato­
ryjnie. lub na oddziałach in­
ternistycznych. Po otwarciu 
oddziału laryngologii dziefcie- 
cej będzie można znacznie 
skrócić czas oczekiwania na 
wycięcie migdałków u dzieci. 
Obecnie trwa on kilka miesię­
cy. Klinika psychiatryczna, 
która również mieści sie przy 
ul. Grobli, już w przyszłym 
roku przeniesie sie do nowo 
wybudowanego gmachu przy 
ul. Świerczewskiego.

Na wstępie wspominaliśmy 
o zakończonej już moderniza­
cji izby przyjęć. Nie załatwio 
na została jednak sprawa wiąz 
dów karetek pogotowia na te­
ren szpitala. Chodzi o zlikwi­
dowanie wreszcie zwyczaju 
przenoszenia choręgo do izby 
przyjęć, z karetki stojącej na 
ulicy. Będzie to możliwe do­
piero po zakończeniu budowy 
nowej kotłowni szpitalnej, co 
nastąpi również w przyszłym 
roku. Na razie materiały bu­
dowlane i wykopy pod kotło­
wnię uniemożliwiają wjazd.

Ostatnią z wewnątrzszpital- 
nych inwestycji jest moderni­
zacja sali wykładowej. Będzie 
ona zradiofonizowana oraz o- 
trzyma urządzenia telewizyj­
ne, kinowe itp. (s)

33030003000
Barbara — Zasiłek rodzinny 

przysługuje pracownikowi na dzie 
ci nie pracujące zarobkowo i po­
zostające na utrzymaniu pracow­
nika — do ukończenia 16 roku ży 
cia, a jeżeli kształcą się w Liceum 
Ogólnokształcącym i nie pobierają 
stypendium — do ukończenia 19 
lat życia. (1681) 

skich” fragm. książki Wł. Łoziń­
skiego „Zycie polskie w dawnych 
wiekach”; 10.05 3x15 min. ork. i 
zesp. rozr.; 10.50 „Cichy Don” ode. 
26 pow. M. Szołochowa; n.lo Fel. 
M. Kofty; 11.20 Poranny konc. 
chop.; 12.25 Muz. rozr.; 12.50 Mówi 
Technika; 13.30 Mel. rozryw.; 13.50 
Sprawy niezwykłe i przykre.; 14 
Rep. z 1 Festiwalu Muz. i Pios. 
Zoł.; 14.45 Muz. lud. różnych nar.; 
15 Muz. rosyjska; 15.30 „Sowy, mą­
dre ptaki” słuch. J. Edwarda; 16.05 
Publ. międzynar.; 17.30 Grająca 
szafa; 18.15 Rep. z podr. po NRD; 
18.25 Muz. do tańca; 18.45 Mel. roz. 
18.50 Fel. M. Jorsta; 19.05 Muz. i 
Aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
20.30 Konc. z nagrań Ork. PR w 
Krakowie; 21.27 Kronika sport.; 
21.40 Gra Pozn. Piętn. Rad.; 22 
Radiokab. Trzy po trzy 190; 23 Re 
wia ork. i zesp. tan.;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III na UKF 66.62 
MHz: 18 Progr. wieczoru; 18.05 Do 
wyboru — turniej płyt i mel.; 18.45 
7 dni w 900 sek.; 19 San Remo ina 
czej; 19.25 „Skandal w Clochemer- 
le” ode. 6 pow. G. Chevallier; *9.35 
Tylko po hiszpańsku; 19.50 Rad. 
Studio Piosenki — opr. J. Borkow 
ski; 20.15 „Wagabunda” opr. E. El 
banowskiej: ?0.45 Tylko po rosyj­
sku; 21.10 Reportaż na upał — 
aud. A. Wojterzanki: 21.25 Tylko 
po franc.: 21.40 Eine Kleine Beatle 
Musik; 21.50 Opera tygodnia — K.

Wód gazowanych 
pad dostatkiem
Niedawno jedna ze śląskich 

gazet zamieściła wiadomość o 
tym, że w Katowicach wykry­
to dwie nieczynne wytwórnie 
wód gazowanych. Nie ma prze 
cięż z pewnością w Polsce re­
gionu, który potrzebowałby 
bardziej tych napojów — w o- 
kresie lata — niż Śląsk. Na 
szczęście nie grożą nam podob 
ne kłopoty. Jak nas poinfor­
mowano w Poznańskiej Wy­
twórni , Produktów Spożyw­
czych, zaopatrzenie w wody 
sodowe, syfony i wody mine­
ralne jest w bieżącym roku 
niezłe. Jedyny kłopot, w okre­
sie największych upałów, 
stanowi brak dostatecznej 
liczby środków transportowych 
PWPS czyni starania o po­
większenie bazy transporto­
wej w Wydziałach Handlu i 
Komunikacji Prezydium RN 
Poznania. Oby z pomyślnym 
skutkiem! (ad)

Qóra PrzamtfóŁa 
— uporządkowana

Okolice Starego Rynku stają się 
coraz ładniejsze. Wiele domów 
m. in. przy ul. Wrocławskiej o- 
trzymało nową szatę. Z niektórych 
jezdni usunięto tzw. „kocie łby”, 
a pojawił się asfalt. Wolne tere­
ny zamienia się na skwerki, lub 
place zabaw. Centrum zyskało 
jeszcze jedno przyjemne miejsce 
spacerowe. Jest nim otoczenie 
Góry Przemyśla. Na zdjęciu: 
uporządkowane alejki wokół Gó­

ry. Przemyśla.
Fot. — K. Przychodzki

Wandalizm
Niedawno po obu stronach 

ul. Grochowskiej (na od­
cinku od ul. Rycerskiej do ul. 

Świerczewskiego) założono no­
we trawniki. Prace wykonał 
Dzielnicowy Rejon Dróg i Zie­
leni Grunwald, który dołożył 
starań by trawniki stały się 
ozdobą tej ulicy.

Niestety, wielu przechod­
niów, zwłaszcza mieszkańców 
osiedla im. K. Świerczewskie­
go, przechodząc na drugą stro­
nę jezdni, omija miejsca na 
ten cel przeznaczone, i depce 
trawniki. Nie tylko dzieci tak 
postępują, lecz także dorośli. 
Na ten temat napisał do nas 
jeden z Czytelników p. C. K., 
który nie może pogodzić się z

M. Webera „Oberon”; 22 Fakty 
dnia: 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów; 22.15 Pogwarki u Szy­
mona — opr. St. Popoff z J. Mięt 
kowskim o wędkarstwie; 22.30 
Muz. ąuodlibet — czyli co kto lu­
bi; 22.55 Kasydy mauretańskie; 23 
„Muzyka nocą” konc. rozr.; 23.45 
Progr- na niedzielę; 23.50 Na do­
branoc śpiewa Dean Martin; 24 
Hymn i koniec aud.

NIEDZIELA: PROGRAM I — FA 
LA 1322 m i UKF 66.62 MHz 8.30 
„Przekrój muz. tyg.”; 2.05 „Fala 
56”; 9.15 Rad. Mag. Wojsk.; 10 Dla 
dzieci „Wystawa psów” — słuch.; 
10.20 Śpiewa „Śląsk”; 10.40 Konc. 
życzeń; 11.40 „Przeciwniczka Napo­
leona” aud.; 12.10 Koncert w peł­
nym słońcu; 12.5o Koncert estra­
dowy; 13.20 Mel. rozr.; 13.35 PrzegL 
prasy liter.; 13.45 Rozgłośnia har­
cerska; 14.3o W Jezioranach; 15 
Kwadrans z Połomskim; 16.05 Prze 
gląd wyd. międz.; 16.20 „Diamen­
towe spinki” słuch.; 17.20 W ta­
necznym kręgu; 18 Wyniki Toto- 
-Lotka i gier liczb.; 18.05 Koncert 
Ork. PR p/d Stefana Rachonia; 
18.45 „Notatnik aktora” — fragm. 
19 Kabarecik reki.; 19.15 „Przy mu­
zyce o sporcie”; 20 ZSiedem dni 
w kraju i na świecki; 20.30 Wie­
czór liter.-muz.; Ź0.31 Piosenka 
z rep. Ł. Prus; 20.35 Matysiakowie 
21.20 „Radiovariete” Nr 45; 22.20 
Orkiestra „Pro Arte” 22.30 Chwila 
poezji; 22.35 Al Caiola — gitara i 
jego ork.; 22.46 Chwiia prozy; 22.50 
Piosenki z rep. Ł. Prus.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 23, 24, 1, 2, 2.55.

Drobna usługa 
nieopłacalna?

Przed dwoma tygodniami pisa­
liśmy w felietonie pt. „Zrób to 
sam... ale w domu” o sposobie 
odmownego załatwiania klientów 
w punkcie usługowym Meblarskiej 
Spółdzielni Pracy. Otrzymaliśmy 
właśnie uprzejmą (w odróżnieniu 
od obsługi wyżej wspomnianego t 
punktu) odpowiedź Zarządu rze­
czonej Spółdzielni, którą w całości 
przytaczamy, aby w niczym nie 
zniekształcić intencji autorów. Pi­
szą oni:

„W placówce naszej przy ul. Ka­
sprzaka posiadamy nogi toczone z 
drewna bukowego. Na miejscu nie 
ma tokarni i pracownik nasz nie 
mógł klientowi na poczekaniu do­
starczyć nogi toczonej z drewna 
dębowego.

Klejenia różnych elementów mo­
gą klienci sami dokonać w na­
szym punkcie majsterkowania, a 
jeśli to ma być wykonane przez 
naszą Spółdzielnię to, niestety 
zobowiązani jesteśmy kolejno reali 
zować wszelkie zamówienia. W 
tym stanie rzeczy nie stwierdzamy 
uchybień ze strony naszego perso­
nelu, lecz mimo to udzieliliśmy po­
nownie instrukcji o kulturalnej 
obsłudze klientów”.

Koniec, kropka, uchybień nie 
stwierdzono, ba nawet poinstruo­
wano o potrzebie grzecznego ob­
chodzenia się z klientami. Wszyst­
ko niby w porządku, tylko jest 
pewne ale. Otóż klient nie żądał 
wcale nogi dębowej, jak mu się to 
obecnie usiłuje wmówić. Po co 
zresztą miał żądać, skoro stołek 
nie jest w7cale dębowy. Skąd miał 
tę pewność ekspert z punktu 
„Zrób to sam”, skoro na sporny 
stołek rzucił jednym okiem przez 
ramię ze znacznej odległości. Wca 
le też klienta nie poinformował, że 
w punkcie są nogi z drewna bu­
kowego. Klientowi by całkowicie 
odpowiadały, gdyż nie jest wyma­
gający.

Co zaś d© klejenia, to klient 
chętnie by to zrobił sam, gdyby

bezmyślnym niszczeniem zie­
leni. Zwrócił on także uwagę, 
że wielu właścicieli samocho­
dów osobowych wjeżdżając od 
ul. Grochowskiej (na odcinku 
od ul. Świerczewskiego do ul. 
Świt) niszczy nie tylko zieleń­
ce, lecz również chodniki. Tym 
czasem — jak pisze Czytelnik 
— od ul. Swoboda jest specjał 
nie wybudowana droga dla sa­
mochodów.

Czytelnik p. C. K. proponu­
je, by patrole milicyjne zwró­
ciły baczniejszą uwagę na wan 
dali, którzy bezceremonialnie 
niszczą nasze wspólne dobro. 
Wydaje się, że p. C. K. ma ra­
cję. Często bowiem skutkuje 
jedynie kara pieniężna, (a)

PROGRAM II — FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz — 8 „Moskwa z 
mel. i pios. słuch, polskim”; 8.35, 
„Radioproblemy”; 10 Pozn. Konc. 
Życzeń; 11 Mag. Lotn.; 11.30 „Ta­
taraki” aud.; 12.io Warsz. Tygod. 
Dźwiękowy;^ 12.35 Poranek symf.; 
13.38 Suita na tern, kurpiowskie; 14 
Konc. zakochanego; 14.30 „Zespół 
Studio M 2”; 15 „Czterech chłop­
ców i dziewczyna” słuch.; 15.45 
Gra zespół Benona Hardego; 16 
„Koziołki”; 16.01 Kabaret Rad.; 
16.30 Konc. Chopin.; 17.05 Fel. na 
tem. międz.; 17.15 Ork. Rozrywko­
wa; 17.30 „Wesoła wdówka”; 19.30 
„Kręcimy film” słuch.; 20.30 Wy­
niki los. „Koziołków”; 21.22 Dla 
tych co/lubią tańczyć; 22 Ogólno- 
pol. wiad. sportowe i wyn. Toto- 
Lotka; 22.3o Niedzielne wieczory 
muz.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

i

PROGRAM III na UKF 66,62 
MHz: 18 Program wieczoru; 18.05 
Niedz. rytmy18.40 Rajskie opo­
wieści aud.; 19 Ali stras; 19.25 
„Skandal w Clochemerle”; 19.35 Dla 
ciebie, dla mnie, dla was.; 20 Bach 
na akordeonie; 20.10 Okienko lu­
belskich facecjonistów; 20.30 Ro­
man Waschko i Ijego płyty; 21 
„Gaże i wojaże” — aud.; 21.15 Mój 
magnetofon; 21.35 „Paweł i Agnie­
szka”; 21.50 Opera „Oberon”; 22 
Fakty dnia; 22.07 Gwiazda siedmiu 
wieczorów; 22.15 Krasnoludki są 
na świecie; 22.55 Kasydy maure­
tańskie; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 

mu ktoś w punkcie rzecz ułatwił. 
Personel łącznie z p. kierowniczką, 
wcale nie kwapił się z obsługą 
klienta.

Punkt został zrehabilitowany w 
oczach zarządu Spółdzielni, ale 
chyba nie w oczach klienta, który 
nadal zrozumieć nie może, dlacze­
go to w punkcie usługowym o 
trzyosobowym personelu, nie może 
na poczekaniu załatwić drobnej 
naprawy za 10 złotych. Może to się 
punktowi nie opłaca?

PS. Czemu to punkt „Zrób to 
sam” posiada na składzie tylko no­
gi z drewna bukowego Czyżby 
brakowało odpadów innych rodza­
jów drewna na takie drobiazgi. 
Zaopatrzenie kiepskie czy też nie­
frasobliwość obsługi?

A Lokatorzy domu przy ul. Bo 
rysława 40 pytając kiedy mogą spo 
dziewać się naprawy światła, któ 
rego nie mają od 22 bm.

A Mieszkańcy Naramowic pro­
sząc o zasypanie wyrwy na jezdni 
przy ul. Naramowickiej i Boży- 
mira.

A F. A. prosząc, w imieniu mie 
szkańców osiedla Nowy Świat, o 
otwarcie jedynego na tymże osie­
dlu sklepu spożywczego, który za­
mknięto dwa tygodnie temu z po­
wodu inwentury.

A Hubert Szweda żaląc się na 
punkt naprawczy „Foto-Optyka” 
przy ul. Paderewskiego, w któ­
rym 17 czerwca oddał do naprawy 
aparat fotograficzny. Mija lipiec, 
a aparat jeszcze leży nie napra­
wiony chociaż termin odbioru wy 
znaczono na 20 czerwca.

A Abonent telefonu nr 448-13 
dziękując miłej pani z Dyrekcji 
Miejskich Telefonów z ul. Bułgar 
skiej za telefoniczne przypomnie 
nie o niezapłaconym rachunku, 
którego termin już upłynął. Jak 
to sympatycznie, że przed wyłą­
czeniem telefonu przypomina się 
abonentom o uregulowaniu opła­
ty, zaoszczędzając w ten sposób 
im i sobie zbędnych kłopotów.

INFORMUJEMY
Miejskie Koło PTTK organizuje 

30 bm. wycieczkę krajoznawczą do 
Chodzieży. Zbiórka uczestników na 
Dworcu Zachodnim o godz. 6.30.

Zarząd Oddziału ZBcWiD Wilda 
prosi wszystkich oficerów zawodo 

i wych, którzy pełnili służbę w Woj 
| sku Polskim co najmniej przez 20 
I lat oraz podoficerów zawodowych, 

pełniących służbę co najmniej
I przez 15 lat, uczestników I i II 

wojny światowej oraz kampanii 
wrześniowej, zamieszkałych obec­
nie w dzielnicy Wilda, o zgłosze­
nie się w sprawach rentowych w 
sekretariacie Zarządu ul. Dzier­
żyńskiego 187 we wtorki i czwartki 

। w godzinach od 17 do 19.
i Zakład Energetyczny Poznań - 
| Miasto informuje, że w związku z 
przeprowadzanymi pracami eksplo- 
atzcy.^nymi nastąpi przerwa w do­
stawie energii elektrycznej. 31. 7. 
67 r. w godz. od 8 do 14 dla ulic: 
Stalingradzka od Nowowiejskiego 
do Fredry lewa strona oraz od 
Chopina do Fredry prawa strona. 
Noskowskiego, Kościuszki od Li- 

i bclta do Czerwonej Armii, Fredry 
! o<l Kościuszki do Lampego, Czer­

wonej Armii od Kościuszki do 
Lampego, 1. 8. 67 r. w godz. od 8 
do 14 dla ulic: Niezłomnych od 
Ogrodowej do Marchlewskiego obie 
strony oraz do Towarowej prawa 
strona, Ogrodowa od nr 8—12 lewa 
strona, Marchlewskiego od Nie­
złomnych do Powstańców Wielko­
polskich prawa strona, Kościuszki 
od Niezłomnych do Browaru, 
Dzierżyńskiego od Kwiatowej do 
Marchlewskiego oraz 2. 8. 67 r. w 
godz. od 8 do 14 dla ulic: Głogow­
ska od Engla do Śniadeckich, 
Engla od Głogowskiej do Bogu­
sławskiego, Matejki od Siemiradz­
kiego do Engla, Kniewskiego od 
Głogowskiej do Matejki oraz do 
Drużbackiej, Strusia od Głogow­
skiej do Małeckiego, Berwińskiego, 
Kanałowa od Głogowskiej do Ma­
łeckiego, Małeckiego nr 1—7, Gą- 
siorowskich od Głogowskiej do 
Małeckiego prawa strona. M5402

Na dobranoc śpiewa Tadeusz 
Chyła.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10 — „Sprawcy nie­

znani” — film wł.; 11.45 — Przer­
wa; 17.20 — Program dnia; 17.25 — 
Program tygodnia; 17.40 — „Radar 
wojsk, przegl. film.; 17.50 — Wia* 
domości; 17.55 — „Przygoda i my’ 
— film radź.; 19 — Rozmowa o 
książkach; 19.20 — Dobranoc i Mo­
nitor; 20.05 — „Wędrówki po H°ljy 
wood” — film USA; 20.55 — „W 
wesołym miasteczku” — progr. 
roz.; 21.45 — Dziennik; 22 Wiad. 
sport.; 22.10 „Sprawcy nieznani” — 
film wł.; 23.50 — Program na ju* 
tro.

NIEDZIELA: 12 — Program dnia; 
12,05 — „Przypominamy radzimy^ 
— „Zbieramy drugi pokos siana 
(W-wa); 12,15 — Polska Kronika 
Film; 12,25 — Wiadomości; 12,35 — 
„Nowi sąsiedzi” — film z s. „Kon, 
który mówi”; 13 — Kino Przygoda 
— „Dziadek Kilian i ja” — film 
czech.; 14,30 — Przemiany; 1^,55 — 
Teatrzyk w koszu: A. Korta, W. 
Szerewicz i J. Witkowski — „cu* 
dze piórka”; 15,40 — Zawody ra­
towników — rep. TV; 16,20 7“ 
„Doktor Mateusz” z cyklu „Ludzi® 
i zdarzenia”; 16,35 — Marcello Ma­
stroianni z cyklu „Portrety”; l",z“ 
— „Parki Narodowe” — teleturn.; 
18,25 — Wieczór z baletem angiel­
skim — film cz. II; 19 — Słownik 
wyrazów obcych: 19,20 — Dobra­
noc i Dziennik TV; 20.05 — Sopoc­
kie Festiwale Piosenki — koment. 
i prowadzenie I. Dziedzic; 21,05 ~ 
Film fab. franc. „Fałszywy krok ’ 
22.25 — Niedziela sportowa; 22 
Wyniki losowania PGL „Koziołki 
+ progr. na jutro.

TV zastrzega prawo zmian w pro 
gramie.
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